
O blata p s s z ts w s  w s z s z s n a  g e tśw fcf, C e n e  ©g z ,  2 Q  g r ,

GŁOS NARODU
   —,----------------  — M. »■■     annfc i u mam B W •* MW I i wiiMiinti. nŁfarenrarr—n

REDAKCJA, ADMINISTRACJA i DRUKARNIA: KRAKÓW, UL. SW. KRZYŻA L. 11. (DOM WŁASNY  
-------------------------   — - jfCONTO CZEKOW E P. K. O. W A R SZA W A  140.055. = = = = =  KONTO CZEKOW E P. K. O. K R A K Ó W : 401.099

PONIEDZIAŁEK
28. L IS T O P A D A  1927.

P r z e d p ł a t a  w y n o s i :
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P r z y  ż a d n e n i in n e m  k u p n ie  n ie  w c h o d z i  ta k  
d a le c e  w  g rę  k w e s t ja  z a u fa n ia , ja k  p r z y  k u p n ie  
o r g a n ó w . —  D la te g o  p r o sz ę  z a m ia w ia ć  o r g a n y  
ty lk o  w  n o w o c z e ś n ie  u r z ą d z o n e j  i n a jw ię k sz e j  

faUręce w Essreple tj. w  f ir m ie
DYWANY WEŁNIANY

B M C I U  w iarsiiewic i i  f h n d n i l r !
L T a ffern d o rfl. mi, H ^  ^Lsi V i l  i l ł» . JL

Rrackocr przy swoim organie Risgsrowskini

(Jagerndorf).
Jestlo fima światowe'; sławy, która w  przeciągu 54 lat do
starczyła do wszystkich Państw  kulturalnych świata, prze
szło 2290 organów. — Firma sprowadza corocznie przeciętnie 
za 93.C00 zł. surowców z Polski t. j. blachy eynkowej 

drzewa dębowego i sosnowego, oraz węgla.

Do kościołów, pokoji, kanrelaryi i t. p.

p I w s K o w e  —  w e S n i a E s © ,  

c e r a t o w e  I sza i& rk ow © .

Z powodu noty sowieckiej.
W  nocie  p o s ła  so w ieck ieg o  B o g o m o ł o w a  J N aro d ó w  w id z ia ł sw ój su k c es  m o ra ln y . T rze-

■ b a  by ć  te ra z  k o n se k w e n tn y m  i o d g ro d zić  sięz n a jd u je  się  z d a n ie  n a s tę p u ją c e : „O pin ja
p u b lic z n a  w szy s tk ich  k ra jó w , a  zw łaszcza  
o p in ja  p u b lic z n a  Z w iązk u  S o w ieck ieg o , z a 
n ie p o k o jo n a  je s t  te rn , że w iad o m o śc i o ra - 
d y k a in e m  ro z w ią z a n iu  sp o ru  p o lsk o -litew 
sk ie g o  p rzez  P o lsk ę  p o ja w ia ją  się n a  ła m ac h  
p o w aż n e j p ra s y  p o lsk ie j i  n ie  są  d e m e n to 
w a n o " . R z ą d  so w ieck i z w ra c a  u w ag ę  R ządu  
p o lsk ieg o  „ n a  n ie b ez p iec ze ń stw a , m ogące 
s tą d  w y n ik n ą ć " .

Ma z a te m  rz ą d  p o lsk i a fe rę  d y p lo m a ty c z 
n ą ,  n ie z b y t w p ra w d z ie  g ro źn a , a le  w  k a ż 
d y m  raz ie  n ie p rz y jem n ą , z p o w odu  pom ija 
n ia  m ilczen iem  n ie ro z u m n y ch  i le k k o m y śl 
n y c h  a r ty k u łó w  p ew n e j częśc i n asze j p ra s y  
n a  te m a t —  p o w ied zm y  —  p rzy sz łeg o  ro z
w o ju  s to su n k ó w  p o lsk o -litew sk ic h . N ie s te ty , 
za p rzec zy ć  tw ie rd z en iu  p. B o gom olow a n ie 
m o żn a , a r ty k u ły  z a c h ę c a ją c e  do  ra d y k a ln e 
g o  z a ła tw ie n ia  sp o ru  z K ow nem  p o ja w ia ły  
się  is to tn ie  w  p o lsk ie j p rasie . N a w e t w  dn iu  
w rę cz en ia  n o ty  p isa ło  „ S ło w o "  w ile ń sk ie , 
a f isz u ją c e  się sw em  sk ra jn e m  uw ielb ien iem  
d la  obecnego  rz ą d u : „C h cem y  je d n o śc i z K ow  
n em . ch c em y  m ieć K ró la  i W ie lk ieg o  K się 
c ia . L ecz re a liz a c ja  teg-o p ro g ra m u  w y m a g a  
p o su n ię ć  en e rg icz n y ch , s ta n o w cz y ch , z-decy- 
d o w a n y c h . T a k ie m  p o su n ięc iem  . . .  b y ło b y  
u c ie k n ię c ie  się do  o s ta tn ie g o  śro d k a , do  
p rz y w ró c e n ia  s ta n u  z p rz e d  ro zb io ió w  P o l
sk i" . . .  I  za p ew n ia  n a iw n y  p o lity k  ze „ - I o 
w a " ,  że „ n ik t  n am  n ie  k rę p u je  r ą k  w  sp ra 
w ie  k o w ie ń sk ie j" . R o s ja  b o lsz ew ic k a?  A leż 
o n a  „z rad o śc ią  p o w ita ła b y  chw ilę , w  k tó 
r e j  za ję lib y śm y  K o w n o " . . .  N iem cy? „M oż
n a  się  w y ra z ić , że  w  N iem czech  lic z b a  zw o
le n n ik ó w  z a ję c ia  K o w n a  p rzez  P o lsk ę  w ię 
c e j zn a jd z ie  zw o len n ik ó w , n iż  w  Z w iązku  
S o w ie c k im " .. . .  R o zu m o w an ie  to  u c h y la  
s ię  od  w sze lk ie j p o w ażn e j oceny . M ożnaby  
je  te ż  tr a k to w a ć  z c a łą  p o b łaż liw o śc ią , n a  
ja k ą  za s łu g u je , g d y b y  n ie to , że p rzez  sw e 
a f f ilja c je  p o lity c z n e  o rg a n  w ileń sk i u ch o d z i 
za  tu b ę , p rz e z  k tó r ą  m ów ią o so b y  w ca le  
p o w aż u e  i „ m ia ro d a jn e " . P o n iew aż  ta k  je s t,  
p rz e to  z a c h ę ty  do „ p o su n ię c ia  e n e rg icz n eg o "  
d ru k o w a n e  w  „S ło w ie " , m u sz ą  b u d z ić  inne 
e c h a  w  B erlin ie  i M oskw ie, n iż b y  b u d z iły , 
g d y b y  p . M eysztow icz n ie  z a s ia d a ł  w  rząd zie  
m a rsz  .P iłsu d sk ie g o , a  za ch o w a w c y  w ile ń 
sc y  n ie  n a leż e li do  obozu rząd o w eg o . R z ąd  
w in ie n  przetto ta k ie  e lu k u b ra c je  p ra so w e  
d em e n to w a ć  sz y b k o  i k a te g o ry c z n ie . U n ik 
n ie  w  te n  sposób  k o n ie cz n o śc i o d p o w iad a 
n ia  n a  n o ty  so w ieck ie  i k o w ie ń sk ie , k tó re , 
je ś li ju ż  n ie  w y rz ą d z ą  nam  in n e j sz k o d y , to  j 
w  k a ż d y m  ra z ie  sie ją p o d e jrz e n ia  w  E u ro p ie !  
co  do  ce ló w  p o lity k i p o lsk ie j. R z ąd  P iłsu d 
sk ie g o  zg ło sił n ie d aw n o  w  G enew ie re z o lu 
c ję  p o k o jo w ą  i w  u c h w a le n iu  je j p rzez  L ig ę

s tan o w czo  od  ty c h  w sz y s tk ic h , k tó rz y  w brew  
te n d en c jo m  p o k o jo w y m  re z o lu c ji S o k a la  za 
le ca ją  ro zw ią zy w an ie  z a ta rg u  m ię d z y n a ro d o 
w ego n a  d ro d ze  w o jen n e j.

t e  m ilczen ie  rz ą d u  w  sp raw ac h  p o lity k i 
z a g ra n ic z n e j n a ra ż a  częs to  rzą d  n a  n ie p rz y 
jem n o śc i, dow odem  je s t  ta k ż e  o s ta tn ia  k o n 
fe re n c ja  w ile ń sk a  p re m je ra . W y w o ła ła  ona 
ty le  d o m y słó w  i  p o d e jrz eń , że d z is ia j zb li
żo n a  do rzą d u  p ra s a  ma. n ie la d a  k ło p o t z ich 
o d p arc iem . „ I ś u r je r  P o ra n n y " , k tó ry  n aw ia - 
■Jowo o b u rz a  się  n a  „ p e rf id n e  in sy n u o w an ie  
rządow i P o lsk i (przoz S o w ie ty ) z a m ia ru  o k u 
p o w an ia  są s ied n ieg o  d esp o ty cz n eg o  p a ń s te w 
k a  li te w sk ie g o " , u s iłu je  k o n fe re n c ję  w ile ń 
ską. u m o ty w o w ać  rem in iscen c jam i h is to ryoz- 
nem i: „P rze c ie ż  to  w  W iln ie  —  p isze  —  K a 
zim ierz J a g ie l lo ń c z y k  i Z y g m u n t I. p rz e p ę 
dzili po łow ę sw eg o  p an o w a n ia . Z y g m u n t 
A u g u s t w  W iln ie  łaźn ie , p a ła c e  i o g ro d y  za
k ła d a ł  i „ ile  ra z y  ty lk o  m ógł w y rw ać  się 
z P o lsk i, za raz  się  do W iln a  u d a w a ł" . W  W il
n ie  S te fan  B a to ry  o d zb ie ra ł ho łd  od  m is trza  
K aw ale ró w  M ieczow ych K e tt le ra , ta m  ta k ż e  
Z y g m u n t III , z a p rz y s ią g ł p o k ó j z R o s j ą " . . .  
T o w sz y s tk o  jest. p ra w d ą , ja k  i to , że p o dobno  
p re m je r  ma. w  W iln ie  c h o rą  s io s trę , k tó rą  
ch c ia ł odw iedzić , i że m in is te r  Z alesk i od 
czu w ał p o trz e b ę  o so b is teg o  z e tk n ię c ia  się 
z w ład zam i w ileńsk iem i p rze d  sw ym  w y ja z 
dem  do G enew y , gdzie  5-go  g ru d n ia  ma 
w  R a d z ie  L ig i o d p ie rać  sk a rg i p. V o ldem a- 
ra sa . A rg u m en tó w  w ięc  d la  w y k a z a n ia , że 
k o n fe re n c ja  m u sia ła  się od b y ć  w  W ilnie, 
a  n ie  w  W a rsza w ie , je s t  ilość w y s ta rc z a ją 
ca . . .  S z k o d a  ty lk o , że n ie  og łoszono  ich 
w  czas ie  w łaśc iw y m , t. j. w  d n iu  odbycia  
k o n fe re n c ji, b y  zg ó ry  un iem ożliw ić  różne 
szk o d liw e k o m e n ta rze .

A le n ie  d ra m a ty z u jm y . R z ąd  k o w ień sk i 
z p o w o d u  te j k o n fe ren c ji w y s ia ł  n o w ą  n o tę

C H O D N I K !  K O K O S O W E
najtrw alsze i iiajbygien'ezGiejsze do biur. na korytarze i na schody

K a p y  na łó ż k a  F i r a n k i , P o r t j e r y  
LINOLEUM KORKOWE

najpraktyczniejsze do wykładania podłóg

D yw a n y i Chodniki i*™*™* Linoleum
do nabyci* po oryginalnych censch fabrycznych i w wielkim wvborze w firmie

P R Z E M Y S Ł  L I N O L E U M , M r a f t f i w ,  L  B9.
f l l ja  BIELSK O , W zgórz©  20 .
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Na temat wyborów »© ffl

W arszawa. (Tek wł.) Dzisiejsze „ABC” o- 
g łasza w yw iady z przedstaw icielam i stronnictw7 
polskich na tem at ew entualnego bloku w ybor
czego Przedstaw iciel Ch. D. poseł Chaciński 

'odpowiedział: S praw y  te w  naszem Stronnic
twie nie zostały jeszcze zadecydow ane. P o sta 
nowi o nich R ada Naczelna S tronnictw a.

Poseł Załuska ze Zw. L. Nar. oświadcza: 
W szystko przemawia za tom. że stronnictw a 
stojące n a  gruncie katolicko-narodow ym  powin
ny pójść do wyborów w mocnym i zwartym  
bloku. P race nad stw orzeniem  bloku m niejszo
ści narodow ych o zdecydow anie antypolskim  
charak terze posuw ają się szybko naprzód. Ró
wnież idz.ie ku połączeniu P . P. S. z „W yzwo
leniem ". W tak iej sy tuacji stronnictw a narodo
wo pow inny pójść w zw-artjan ordynku do 
wyborów.

Poseł S frcński z Ch. N. ośw iadczył: Bloku 
stronnic tw  na praw icy nie uważam za pożą

dany, natom iast uważam  za konieczną jedną 
wspólną listę dla całej praw icy katolickiej, n a
rodowej, prawowiernej i przedstaw iającej 
pierw iastki zachowawcze w przeciwieństwie do 
lewicy. P odstaw y stw orzenia te j lis ty  powin
ny być jasno określone w zakresie ustrojow ym , 
gospodarczym  i politycznym  w sposób tw ór
czy i pozytyw ny. N atom iast sądzę, że nie po
winno się w ysuw ać hasła walki z rządem .

S tro n. C hłopskie D ojdzie sam o do w y b o ró w
W arszawa. (Telef. wł.) Układ w yborczy po

między W yzwoleniem a S tron. Chłopakiem nr- 
mo wielkiej .natarczywości, z ja k ą  S tron. Chłop
skie do tego układu się kwapiło, w cale nie do
szedł do skutku. J a k  się dow iadujem y S tronnic
twu Chłopskiemu chodziło przedewszystkiem  o 
zagw arantow anie m andatów  następującym  kan 
dydatom : Dąbski, Bryl, W aleron, D uro i W rona. 
„W yzwolenie" na żądania te  pójść nie chciało.

Nieudaiy zamach na burmistrza Wiednia.
W iedeń. N a burm istrza m iasta W iednia 

radcę K arola S e it/a  został dzisiaj popołudniu 
w ykonany zamach rew olw erow y w chwili gdy 
burm istrz opuszczał b. N ordw estbanhof po uro

czystości otw arcia Schneepalastu, w której 
wziął udział. Burm istrz Seitz w yszedł bez 
S7w?rku, zamachowca aresztow ano.

Blok m n ie jszo śc i gotów .
W arszawa. (Telef wł.). Z kó ł żydowskich 

inform ują, że układ  o zawarciu bloku m niej
szości narodow ych zostanie podpisany już dziś 
w niedzielę. Do bloku nie przystępują ortodoksi 
z A gidy, w-ąfpliwem jest również przyłączenie 
się socjalistów  m niejszościowych, oraz kupców 

do  G enew y, je d n a k  z a g ra n ic ą  t r a k tu je  się żydowskich, 
n a o g ó ł k o n fe re n c ję  w  W iln ie  spokojn ie .
Z a g ra n ic a  z n a  ju ż  zam iło w an ie  n asze g o  p re 
m je ra  d o  ta jem n iczo śc i i sen sac ji W  w yjeź- 
dzie do W iln a  w idzi ta k ż e  ch ęć  z a s tra sz e n ia  
rz ą d u  k o w ień sk ieg o . Gzy się  p. Y o ld em aras  
p rze lę k n ie  w ile ń sk ie j ta je m n ic y  i co z tego  
w y n ik n ie  —  zo b a cz y m y  w k ró tc e .

Jan  M a ty asik . /

Zgon kardynała Bonzano.
Warszawa. (Tel. wł.) W  sobotę, w godzinach 

wieczornych nadeszła do W arszaw y wiadom ość, 
że w Rzymie zmarł kard. Bonzano. (Zmarły, 
kreow any kardynałem  przez Papieża. Piusa XI, 
pracow ał w  szeregu rzym skich K ongregacyj. 
Na kongresie eucharystycznym  w  Chicago re
prezentow ał S to licę A postolską).

P. CAR U STĘPU JE?
W arszawa. (Telef. wł). W  kolach prawni

czych kursu ją pogłoski, jakoby  w -najbliższym 
czasie m iał ustąpić wicemin. sprawiedliwości 
p. Car, n a  k tórego  miejsce przyszedłby prezes 
sądu okr. w W arszaw ie p. Kamieński. P  Car 
objąłby jedną z placów ek dypb
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Kalosze i śniegowce 
t f e & e g e  i  d r a : e t o m  40c

polcxają

S ł i l e w s  c u
K ra kó w  —  Rynek gł. L. h

p r z e s i le n i a

w Czechosłowacji.
P raga. (PAT.) W  lewicowych kołach polity

cznych utrzym uje się uporczywie pogłoska, że 
różnice między pretnjerem Swehlą a mini
strem Beneszem nie zostały  jeszcze zupełnie 
usunięte. Na w ypadek ustąpienia, dr. Benesza 
portfel zagraniczny przypadłby m inistrowi 
ośw iaty Hodży, m inisterstw o ośw iaty objąłby 
m inister .rolnictwa dr. Srdinko, a m inisterstw o 
rolnictw a agrarjusz czeski poseł Beran.

m m m m m  a m m i m
ML. D U N A JE W S K IE G O  L . ! .

specjalna Kawa smahoszg

W arszawa. (Telef. wł.). Dnia 25 b. m. obra
dował zjazd „W yzw olenia", k tó ry  ja k  słychać, 
wypowiedział się przeciw ko blokowi z P. P. S., 
wobec tego  o ile dojdzie do bloku, to  jedynie 
na gruncie jednej lub dwu dzielnic.___________

P aryż. (AW.) Zmarł tu  dziś rano znakom ity 
ten is:s ta  polski Edw ard K leinadel. Sm ieić n a 
stąpiła po nieudałej operacji w y ro stk a  robacz
kowego^
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Przegląd religijny.
(Powołanie kapłańskie. — Rola duchowieństwa. —  Konwersja chińskiego premjera. — Hagio

grafia we Francji).

Oczcm piszę hml?...
0 zjednoczenie P siaków  na kressch.

N aro d o w o  - d e m o k ra ty c z n e  ..S łow o P o 
m o rsk ie ” z g a d z a , się  z p o g lą d am i a u to ra  a r 
ty k u łu  , .0  je d n o lity  f ro n t  w  M alopolsce 
W sch o d n ie j” , d ru k o w a n e g o  o n eg d a j w  n a 
sz em p iśm ie.

„Sądzim y —  pisz? „Słowo Pom orskie” —  
że pro jek t zblokow ania nie ty lko  tych trzech 
stronnictw , lecz na kresach  wschodnich 
w szy s tk ich . polskich w ogolę, byłby najlep- 
szem wyjściem  z sytuacji, na kresach 
wschodnich isto tn ie niebezpiecznej.

T rzebaby jednak  k ilka warunków. Mia
nowicie gw arancji, że m andaty  polskie — 
choćby uzyskane przez sanację —  w pra
cach parlam entarnych nie zw rócą się prze
ciw społeczeństwu polskiemu i że sanacja — 
jak  w roku 1922 piłsudczycy —  nie w ysta
wi w łasnej listy i nie rozbije frontu pol
skiego” .
R ów nież n a  Ś ląsk u  s tro n n ic tw a  p o lsk ie  

p o w in n y  p ó jść  raz em  do  w y b o ró w , bo 
w  p rzec iw nym  ra s ie  N iem cy  m o g lib y  zdobyć 
d u ż ą  część  m a n d a tó w . P rz e d  ro k iem  w  w y 
b o rac h  sam o rząd o w y ch  zd o b y li w  b. w ielu  
g m in a ch  w ięk szo ść  m andatów ', ac zk o lw iek  
p ra w ie  w szęd z ie  w e d łu g  sp isów  lu d n o śc i są 
w  m n ie jszości.

S tronnictw a ludowe nie p o u c zą  się.
D o so ju szu  w y b o rc ze g o  m ię d zy  „W y zw o 

le n iem ” a S tro n n ic tw e m  C h ło p sk iem  n ie  d o j
dzie , g d y ż  —  ja k  d o n o si ..R z ec zp o sp o lita”  —  
p ro p o zy c ję  S tro n n ic tw a  C h łopsk iego

„postanow iło W yzwolenie pozostaw ić bez 
odpowiedzi, poniew aż nie może zgodzić się 
n a  to , by —  jak  chce S tronnictw o Chłop
skie —  n a  dw ie k an d y d a tu ry  poselskie te 
go  ugrupow ania przypadała jedna kandydar 
tu ra  W yzw olenia”.
O p o łączen iu  się  k tó re g o ś  z ty c h  s t ro n 

n ic tw  z P S L . „ P ia s te m ” ró w n ież  oczyw iście 
n ie  m o że  b y ć  m ow y. O s ta tn i a t a k  „ sa n a to -  
ró w ” n a  z jeźd z ie  R a d y  N acze ln e j P S L . n ie  
u d a ł  się. P o z n a ń sk i „ W ło śc ia n in ” ta k  o tem  
n isze :

„Ton obrad, stanow czość i zdecydowanie 
członków R ady  stw ierdziły, że stan  organi
zacji zosta ł nienaruszony, owszem organiza- 

f c ja  P ia s ta  wzm ocniła się bardzo, czyniąc 
w ielkie postępy n a  terenie K ongresów ki.

1 Sfery sanacyjne zdołały „spow odow ać” 
ty lk o  n iek tórych  posłów  i to  w ątpliw ej w ar
tości do w ystąpienia. I  to  lepiej, będzie bo
wiem lżej i mniej kandydatów  n a  posłów” .

Przed unorm ow aniem  stosunków  gos
podarczych Polski z  Niem cam i.

„D z ień  P o lsk i” są d z i, że ro k o w a n ia  p o l
sk o -n iem iec k ie  z a p o w ia d a ją  się  pom yśln ie . 
P o l i ty k a  n ie m ie c k a  c h c ąc  u z y s k a ć  e w a k u a 
c ję  N a d re n ji, m u si z lik w id o w ać  n ap rę ż e u ie  
s to s u n k ó w  z P o lsk ą . P o lsk a  za ś  w zm ocn iła  
s ię  g o sp o d a rc zo , u z y sk a w sz y  p o ży c zk ę  am e- 

J ry k a ń sk ą -
, „Unorm owanie stosunków  gospodarczych 

pom iędzy P o lską  a  Niem cami stan ie  się po
czątkiem  ic.K politycznego zbliżenia, ta k  nie- 

■ zbędnego d la  pokoju i konsolidacji Europy. 
W ybór centrow ca, p. H erm esa, zdecydow a
nego zw olennika układu, n a  przewodniczą
cego delegacji niem ieckiej rów nież je st do 
b rą  w różbą n a  przyszłość. Z naszej zaś stro
n y  w itam y z prawdziwera zadowoleneim na
der pom yślną nom inację m in istra  d ra  Ju l. 
Tw ardow skiego n a  przewodniczącego dele
gac ji polskiej. Nareszcie znajduje się w P ol
sce należy te miejsce d la  po lityków  tak iego  
pokroju, ta k  długo, n ieste ty  w  cień usuw a
nych', ze szkodą d la P aństw a” .

Program  „S tron. Chłopskiego''.
W  „D z ien n ik u  lu d o w y m ” , o rg an ie  lw o w 

sk im  P P S ., p o ja w ił się  w y w iad  z pos. D ąb- 
sk im , p rez ese m  S tro n n ic tw a  C h ło p sk ieg o , ja k  
w iad o m o , rzą d o w e g o .

P . D ąb sk i t a k  sp rec y zo w a ł o b ec n ą  lin ję  
p o lity c z n ą  te g o  s tro n n ic tw a :

,Je s te śm y  za reformą, ro lną bez odszko
dow ania z pozostawieniem obszarnikom  ma
ksim um  69 h a . . . .  U tworzenie bloku lewicy 
ze S tronn. Chłopskiego i konserw atystów  
je s t nierealne; blok tak i byłby pozbawiony 
w szelkiej w artości ideowej, a  ci. k tó rzy  go 
forsują, w ykazują zupełną ignorancję poli
tyczną. T akie plany forsow ać mogą ty lko  
analfabeci po lity czn i.. . .  Do P ias ta  odno
sim y się  w rogo”-----
P o n a d to  s tw ie rd z ił pos. D ą b sk i, że do  

rz ą d u  odnosi się  S tro n n ic tw o  C h łopsk ie  lo 
ja ln ie . T y lk o  za

..ujem ną jego stronę uw aża niew ykonanie 
reform y rolnej, kokietow anie kleru i t. d .“. 
'A kcję sen . B ó jk i u w a ż a  za  spóźn ioną 

o c z te ry  la ta .  P o g ło sk ę  o p a k to w a n iu  B ojk i 
z  k a to lic k o -lu d o w y m i t r a k tu je  z n ie d o w ie
rzan iem . A le d o d a je :

„O ile byłoby to  praw dą, to  stanowiłoby 
to  zgubę Bojki. Masy są w ychow ane w an ty 
k i ery  kaliżmie, nie m ożna więc skręcić je na

Katolicyzm  francuski cierpi z powodu braku 
powołań kapłańskich. To je st jego bodaj czy 
nie najw iększa obecnie bolączka. Pośw ięca się 
mu też wiele uwagi i troski, ja.k o tem świadczy 
niedawno w Rouen odbyty kongres narodow y 
dla pomnożenia szeregów kapłańskich. Z tej 
okazji pisze o roli duchow ieństw a teolog i zna
kom ity mówca, ks. Thellier de PoncheviIle 
w „Vie C atholiąue” :

„Jeśli chodzi o naszą liczbę, to  zajm ujem y 
mało miejsca na ziemi, św ieccy, czy zakonni 
księża" nie dociągam y do 50 tys. w  naszym 
kraju  (we F rancji); ponadto k ilkuset je s t roz
prószonych po całej kuli ziemskiej. G dybjśm y 
zniknęli w szyscy razem , zaledwie lekk i ślad 
zdradziłby w sta ty sty k ach  nasze /.niknięcie. Tak 
jest. —  liczebnie jesteśm y praw ie niczem.

Lecz w obrębie w ielkiego kościoła także 
cyborjum  jest rzeczą nie w iele znaczącą dla. te
go, kto sądzi powierzchownie. W ielu zwiedzają
cych kościół naw et nie zwraca nań uw agi. A 
przecież z niego cała budowla kościelna czerpie 
swe życie... Kościół bez Hostji. t.o —  społeczeń
stw o bez kapłana... Cierpią wówczas nie ty lko  
wieczyste przeznaczenia człowieka, szlachetność 
obyczajów, uczciwość ognisk rodzinnych; to  się 
rozumie sam o przez się. Ale naw et pokój spo
łeczny!...

...Za każdym  razem, k iedy  się w w ielkich 
środowiskach proletariackich  budzą m chy  re
w olucyjne i zamieszki, przerażone, głosy wołają
0 zabezpieczenie przed rew olucyjnym  zamachem 
na państw o: o aresztow anie przywódców, o no
we oddziały policji, o jedno lity  front, wobec 
czerwonego niebezpieczeństwa. Są to  (je
dnak) form uły niewłaściwe, —  ujecie nie
bezpieczeństw a i środków  zaradczych zbyt. 
sym plistyczne, powierzchowne. —  N ajpe
wniejszą barykadą przeciw rewolucji może 
być ty lko  zbudowanie chrześcijańsko-spoleozne- 
go ustroju, k tó ryby  spełnił spraw iedliw e żąda
nia m as pracujących,' każdem u zapewnił usza
nowanie jego praw , a w szystkim  um ożliwił speł
nienie obowiązków... I to  je s t zadaniem ducho
w ieństw a i jego ro lą” .

Taika jest ro la  duchow ieństw a katolickie
go wszędzie. A w ystępuje ona tem piękniej, 
pożyteczniejszą s ta je  się tem bardziej, im wy
żej zdoła się duchowieństwo wznieść n a  po
ziom Ewa.ngelji, im lepiej przestrzegać będzie
1 trzym ać się  zasady „pierw szeństw a ducha” , 
k tóra _ J  w edług ostatn iej książki M arit.aińa — 
stanow i syn tezę  działalności Kościoła w świę
cie.

* * •

Zagraniczna prasa przynosi in te resu jącą w ia
domość o konw ersji w ybitnego dyplom aty  i po
lity k a  chińskiego, p. Lou.

Ka.rjerę dyplom atyczną rozpoczął przed la 
ty  30. Był naprzód człomkiem am basady w P e
tersburgu , potem posłem chińskim w Hadze; 
s tąd  pow ołano go n a  stanow isko prom.jera rzą
du i m in istra  spraw  zagranicznych. Z kolei był

W momencie najniebezpieczniejszym  straciła 
R um unja najw iększego z w s p ó łc z e sn y c h  męża 
sta.nu, —  bo w  okresie najżyw szej ag itacji kar- 
listycznej, k tó ra  s taw ia  w ew nętrzny stan  pań
stw a pod znakiem kryzysu. T raci R um unja po
lity k a  na m iarę europejską, człowieka silnego 
i zdecydow anego, o określonej linji działania. 
T raci wreszcie w łaściw ego tw órcę „W ielkiej 
Rum unji” .

Jo an  B ratianu by ł synem szefa parfji l i t e 
ralnej. W  m łodości już w ykazyw ał przym ioty 
męża stanu. W  33 roku ży d a  po raz pierwszy 
objął urząd m inistra. N astępnie wziął po ojcu 
dziedzictwo polityczne: szefostwo w partji
i nrzędy  państw ow e. W  r. 1910 został po raz 
pierwszy prem jerem .

Pierwszym  jego sukcesem  było  zdobycie 
Dobrudży. O trzym ała ją  R um unja przez te . że 
w w ojnie Serbji i Grecji przeciw Bułgarji Bra
tianu stanął przeciw Sofji.

Decydujące jednak  i historyczne rozstrzy
gnięcie podjął Bratianu w r. 1914. N a radzie 
koronnej w ystąpił z wnioskiem o utrzym anie 
neutralności, pozyskał dla niej króla Karola, 
zw iązanego sym pafjam i z m ocarstw am i ccntral- 
nemi, a  w  sierpniu 1916 doprowadził do w ypo
wiedzenia w ojny  Aus-tr.ji i Niemcom.

W  pierwszej chwili zdawało się, że był to 
fałszyw y krok  Rumunji. A rm ja rum uńska po
niosła szereg klęsk, została naw et zmuszoną do 
odrębnego pokoju w r. 1917 w  Bukareszcie. 
Los jednak  Rumunji rozstrzygnął się nie na po
lach W ołoszczyzny i Mołdawji, ale na pobojo-

klerykalizm . To je st niemożliwe i nikomu 
nie ud a  się to  zrobić” .
T a k  się p rz e d s ta w ia  p ro g ram  s tro n n ic 

tw a . k tó re  d o tą d  s ta n o w i w aż n ą  część  obozu 
rząd o w eg o .

rektorem  szkoły dyplom atycznej. Po zakończe
n i  wojny brał udział w kongresie pokojowym 
jak o  reprezen tan t Chin. Pod trak ta tem  w ersal
skim widnieje jego podpis. K arjerę dyplom a
tyczną zakończył n a  stanow isku posła w Ber
nie szw ajcarskim  i delegata do Ligi Narodów.

Przed paru miesiącami strac ił żonę. To by- 
i łc  dla niego hasłem do w ycofania się z areny 
j politycznej. W lipcu bież. roku naw rócił się na 
! katolicyzm ; w szystkie odznaczenia (między 
J nienni najwyższy order chiński) złożył u stóp 
Ojca św. i pożegnawszy przyjaciół w stąpił do 
zakonu B enedyktynów  w Lophem, w Belgji.

*  $  *
Zdając sw ojego czasu spraw ę z książki ks. 

C a lre ta  o religijnym  ruchu w litera tu rze  fran
cuskiej. podnieśliśm y, że jednym  z najbardziej 
uderzających przejawów tego  ruchu jest litera
tura hagjogTaficz.ua, lite ra tu ra  o św iętych k a 
tolickich.

Zac-zął się on już w 19 w. Dzieła Ludw ika 
Y euiliot, A.ubmeau, B arbey d ‘AurevilIy, Ern. 
Hello były zapowiedzią tego. co miało przyjść 
w 20 w.... N ajznakom itsze pióra Francji, człon
kowie ..A kadem ji F rancusk ie j”, poeci i h isto
rycy, k ry ty cy  i powleściopisarze opraeownją 
dziś żyw oty bohaterów  w iary  i cnoty.

Świeżo zaś ukazała się drukiem  zbiorowa 
p raca p. t. „Życie i prace k ’!ku wielkich świę
tych” . J e s t to  zbiór 30 duchowych sylw et 
czczonych we F rancji św iętych. Nie są to 
oczywiście ani dokładne żyw oty, ani w yczer
pujące rozpraw y naukow e; w ydaw cy, p. Ga- 
brjclowi M ourey chodziło o k ró tk ie  charak te
ry styk i najw ybitniejszych postaci św iętych. 
Każdy z rozdziałów  podaje najczęściej jeden 
rys z życia św iętego, jedno zdarzenie, jeden 
czyn; i z niego w ysuwa cechy, isto tne danej 
postaci. Że zaś poszczególne sy lw etki w yszły 
z piod piór najlepszych p isarzy  francuskich, 
że każda z nich jest skończonem dziełem liite- 
rackiem , książka wzbudziła, żywe zain tereso
wanie.

Życie św. A ugustyna napisał członek Aka
dem ji L. B ertrand, —  św. Tom asza z Akwinu
M aritain, filozof.   św. F ra a tisz k a  Salezego
powieściopisnrz i członek A kadem ji H. Bor- 
dea«x, —  św. Ja n a  od K rzyża k ry ty k  Brillant, 
św. Paw ła powieściopisa.rz i  poeta Baum ann, — 
św. Joanny  d ‘Arc Ks. C alvet, —  św. Małgorz.a- 

f ty  Ataooąue a r ty s ta  d ram a ty czn y .il. Gbcon, — 
św. W incentego Ferrerjusza historyk Reoe J o - '/  
liarmet i t. d.

K ry ty k a  kato licka staw ia książce zarzut, że 
jest przeładow ana szczegółami, żo nie daje do
kładnego ujęcia poszczególnych postaci... Mogą 
kato licy  we Francji w ybierać i k ry tykow ać. 
My. polscy kato licy , bylibyśm y szczęśliwi, gdy
by nasz św iat literack i przynajm niej zair.tere- 
sował się bohateram i w iary i cnoty, których 
życie stanow i niewyczerpane źródło natchnienia 
i wielkich idei. P ejo t.

w iskach za-ch. E uropy. P rzyłączenie się jej do 
K ntenty  zostało nagrodzone oddaniem jej Bu
kowiny, Siedm iogrodu, Bessarabji i części Ba
nału.

T ak  pow stała W ielka Rum unja jako  na
g roda rozsądnej decyzji znakom itego męża 
stanu.

Była to  dopiero jedna część - celów Je an a  
Bratianu osiągnięta. Pozostawało teraz urządze
nie wielkiego państw a na wewnątrz. P odjął się 
go nieugięty polityk i prow adził do ostatnich 
chwil, mimo. że przeciw sobie miał silną opo
zycję, szczególnie w  p artji ludow ej jen. Ave- 
roscu i partii chłopskiej „zaranistów ” . Nie zaw
sze m ożna się hyto godzić z jego m etodam i 
zwalczania opozycji (słynne w ybory  rum uń
skie). Zawsze jednak  n a  uznanie zasługiwała 
jego nieugięta wola służenia państw u, jego pa- 
trjo tyzm . jego dążność do oparcia państw a na 
zdrowych zasadach gospodarczych i na sojuszu 
z F rancją. >

P o lska traci w  nim w ypróbow anego przy ja
ciela, k tó ry  doprowadził do  ścisłych politycz
nych z nią związków Rum unji.

S tra tę  ponosi przedewszystkiem  Rumunja 
sama. Odszedł m ąż stanu , k tó ry  .nią k ierow ał o) 
la t 20 prawic, i k tó ry  jej dzisiejszą wielkość 
stw orzył w  trudnych w arunkach. S tra tę  tę moż
na porównać do s tra ty , ja k ą  poniosła. Jugo- 
slaw ja przez śm ierć Pasicza Z jedną tylko róż
nicą: —  gdy śmierć P asicza p rzypad ła w mo
m encie trudnymi w praw dzie d la  k rólestw a S. H. 
S„ jednak  nie k rytycznym , śm ierć Jo a n a  Bra
tianu trafia  na m om ent najgroźniejszego przesi
lenia dynastycznego w  Rum unji. Skutki też tej 
s tra ty  m ogą być dla. niej fatalne. Trzeba je j bę
dzie teraz nowego B ratianu, równego mu odwa
gą, zdolnością, decyzji i doświadczeniem poli
tyka . Czy go  Rum unja m a?

^  , o : o—

Ruch chrześcijańska-społeczny.
WIELKI ZJAZD STOW. CHRZEŚCIJ. RO

BOTNIKÓW W SKARŻYSKU.
Dowodem ożywienia chrześeijańsko-społecz- 

nego ruchu robotniczego w  b. K ongresów ce jest 
zjazd Stowarzyszeń Rob. Chrzęść, i Chrześcijań
skich Związków Zawodowych diecezji sando
mierskiej w Skarżysku. P rzybyło  80 delegatów  
z 15 miejscowości; ponadto  chrześciiańsko-spo- 
łeczni radni gminni i ław nicy w liczbie 61.

N abożeństwo odpraw ił miejscowy proboszcz, 
ks. p rałat Koprowski, kazanie zaś wygłosił ks. 
Dr. Głąbiński.

O brady zagaił pos. Dr. T. M endrys. Po ukon
stytuow aniu Prezydjnm . spraw ozdanie w ygłosił 
ks. Dr. St. Gralewski. Ze spraw ozdania okazało 
się, że w iększość S tow arzyszeń rozpoczęła in
tensyw niejszą pracę: liczba członków  w zrasta. 
Związek diecezjalny w ydaje w Radom iu now y 
organ, dw utygodnik ..Hasło” . Oh". Z-w. zawodo
we w ykazują liczebnie powiększenie sio i Ipp- 
szą1 organizację. Dowodem wzmożonej akcji 
cbrześcijańsko-społeeznej na terenie diecezji «an 
(!om "orsk iej sa  w ybory  w  m iastach: do r a i
m iejskich w ybrano 61 radnych i ławników  c-brze 
śc:jnńsko-s,r>ołecz;nrch. gdy  socjaliści na tychże 
terenach zdobyli 65 m andatów . Zaznaczyć nale
ży, że chrześcijański nich' snołecznw po raz 
pierwszy w ystąpił samodzielnie do  akcji w y
borczej.

N astępnie ks. sen. Albrecht przedstaw ił hi
storię niebu ehrześcijańsko-społorznego w Pol
sce. —  nos. H arasz zaś ide.ołojrję ruchu. Pot era 
przyjęto  odpowiednio rezolucje i w ysłano dep«> 
szę do ks. b iskupa .Ryxa.

O god.-z. 4 po południu odbyła sip w  „So
kole” A kadem ia chrześcijańsko-społeczna; onec 
nyoh było ponad 800 osób. Referat,v wygłosili 
ks. Ren. A lbrecht, poseł Haracz i pos. Dr. 
Mendrys.

®  p i l i  i  i  świat p o u lL
W lipcu 1903 r. S tanisław  W yspiański 

napisał przyjacielowi swemu Leonowi Stę- 
powskiemu, art. dram., dw a załączone po
niżej wiersze. D rukow aliśm y je  w „Głosie 
N arodu” 20 la t temu w  dzień pogrzebu wiel
kiego au to ra  „W yzw olenia”. P oeta  daje 
w nich w yraz swem u nastrojowa duchow e
mu!, zniechęceniu do  ludń  i poczuciu osa
motnienia. w  jakiem  naów czas przebywał. 
W iersze do L. Stępow skiego p:sane były  
z Rym anow a, gdzie W yspiański przebyw ał 
w tedy  na kuracji. Z wiersz.y tych nie nale
ży wnosić, że społeczeństw o odm awiało 
wówczas poecie uznania. Przeciwnie, w  r. 
1903 był już W yspiański poetą pierwszym 
w narodzie. Pesymizm W yspiańskiego by ł 
wynikiem  jego negatyw nego stosunku  do 
ówczesnej rzeczywistości narodow ej oraz —  
w pewnym stopniu  —  jego  choroby.

G d y  p rzy jd z ie  m i te n  św ia t porzuc ić , 
n a  ja k ą ż  n u tę  b ę d ę  n u c ić  
m elo d ję  zg o n u  m ą  w y p rą w n ą ?
R zuciłem  p rzecież  go już  d aw n o .

t
J u ż  d aw n o  się  p rze s ta łem  sm u c ić
0 rz e c z y  m iłe m n ie  s tra c o n e .
M ia łyżby  sm u tk i je szc ze  w T Ó cić , 
k ra ść , co  już d a w n o  u k ra d z io n e ?

P rzec ież  już  d aw n o  s ię  w yzby łem  
m arzeń  o u tra c o n y m  ra ju  
Ż yję. b y  zw a ło  się . że ży łem ... 
n a d  ja k ą ś  rzeką., w  ja k im ś  k ra ju ...

N ad  ja k ą ś  rz e k ą , w  ja k ie m ś  m ieście, 
gdzie  ślubow ałem  ślub  n iew ieśc ie , 
gd z ie  dom  s tw o rzy łe m  je j i  sob ie 
z m yślą  o je d n y m  w sp ó ln y m  g rob ie .

A  n a  ty m  g ro b ie , w spó lnym  domie!, 
niechże mi wi-chr gałązki łomie, 
g a łą z k i zesch łe , zw ięd łe , k ru c h e  
w  je s ie n n ą , d eszc zn ą  zaw ieru ch ę .

T a k  sa m o  b ę d ę  s łu c h a ł w  g ro b ie , 
ja k  deszcz po św iecie  p luszcze sob ie , 
ja k  s łu c h am  d eszczu  za  tą. ś c ian ą , —-
1 w iem . że znów  s ię  zbudzę  ran o .

N iechże m i ra n o  s ło ń c e  św ieci, 
n iech  św ieci ja sn o , m o cno  g rze je .
N a d -g ró b  n iech  m o je  przy jdą, dziec i 
i n iech  się je d n o  z n ich  zaśm ieje .

R y m an ó w , 7 l ip c a  1903.

-..A v„r •  *  *

Niech” n ik t  n a d  g ro b em  m i nie płacze, 
krom  je d n e j m oje j żony . 

za nic m i w asze łzy  sobacze 
i ża l te n  w asz  zm yślony .

N iech  dzw on  n a d  tru m n ą  m i n ie  k ra sz ę , 
n i śp iew y  w rzeszczą  czyje;-

Zgon Bratianu i jego znaczenie.
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iiiech  deszcz  n a  p o g rze b  m ój zap łacze  
i  w ich e r n iech  za w yje.

N 'c c h  k to  chce g n id ę  ziem i c iśn ie , 
a ż  k o p iec  m ię p rzy w a li.
N a d  k u rh a n  s ło ń c e  m e c h a j b ły śn ie  
i  zesch łą  g lin ę  pali.

rA  k ie d y ś  m oże, k ie d y ś  jeszcze , 
g d y  m i s ię  s p rz y k rz y  leżeć..
TOzburzę d o m  te n , g dz ie  się  m ioszczę 
i  w  słońce  pocznę  b ieżeć.

G d y  m nie u jiż y c ie , ta k im  lo tem , 
że  p o s ta ć  m am  ju ż  ja sn ą , 
to  zaw o ła jc ie  m nie z p o w ro tem  
tą  m ow a m o ją  w łasn ą .

Bym ją posłyszał, tam u góry , 
g d y  g w iaz d y  będę. m ija ł, —  
p o d e jm ę  m oże po raz  wifajrSRj 
ten  tru d , co m nie za b ija k

R y m an ó w . 2 lip c a  1903.

S T A N IS Ł A W  W Y S P IA Ń S K I.

Przybyszewski przeczuwał śm'*erć
Ze źródła w larogodnego A jencja W schodnia 

dow iaduje się następujących szczegółów 
z ostatnich dni życia Przybyszewskiego. Do 
m ajątku  Ja ro n ty  pp. Znam eck ch przyjechał 
S tan isław  Przybyszew ski już w elośc ciężkim 
stan ie . W krótce PO przybyciu nastąpi! a tak  
sercow yi^który  tak  dalece zaniepokoił otocze
nie, że sprowadzono z Poznania szereg leka
rzy. Na sk u tek  kuracji, stan  zdrow ia znacznie 
się polepszył do tego stopnia, że Przybyszew ski 
przygotow yw ał się do w yjazdu do K rasow a, ce 
lem w ygłoszenia odczytów . Niemniej przykry 
nas tró j chorobow y nie opuścił go. N a parę dni 
przed śm iercią m iał niejako wizję sw ego po
grzebu, k tó rą  wobec otoczenia ujął w nadzw y
czaj poetycką formę, Mimo znacznego osła
bienia udał się na cm entarz w Górze i w ybrał 
miejsce, gdzie ma być pogrzebany, poczem w y- 
snarzył n aw et ze s ta jn i pp. Znanieckich 
czw órkę koni, k tó re  go m ają zawieść na cmen
ta rz ; w ugóle ś. p. S t. P rzybyszew ski w o s ta t
nich dniach swego życia ciągle tnyslał i mówił 
o swojej śmierci.

M a .  s ź i e m i M a c i z

Jasna Góra b ę Jzie  odnowiona.
Na Jasne j Górze w  Częstochowie odbyła się 

konferencja, w której udział wzięli oprócz p-ze- 
ora 0 0 .  Paulinów, dyr. depart. sz tuki Skotnm ki, 
p. W ojciechowski, naczelnik wydziału opieki 
natl zabytkam i oraz prof. Szyszko-Bohusz z Kra 
kowa. N a konferencji umav iane byty możliwo
ści przebudowy otoczenia kaplicy jasnogórskiej 
i spraw a odnowienia je j z punktu  w idzeria za
bytkow ego

Duchow ny m arjaw icki zniew aży? k rzyż.
Duchowny sek ty  m ariaw itów , Sr. Rudnik 

z Żeliszewa, pow. siedleckiego, staw ał przed są
dem  oskarżony o to, iż w mocy dnia 29 kw iet
n ia 1926 r. w yrw ał z ziemi s to jący  od niepa- 
n rę tnych  czasów krzyż i przewrócił. W yw o
łało to  wielkie oburzenie wśród mieszkańców 
wobec czego R udnika oskarżono o zbezczeszczę 
nie "Krzyża świętego. Sąd okręgow y skazał 
R udnika n a  3 m iesiące wiezienia. K arę tę  sąd 
apelacyjny zmniejszył do jednego mieniąca.

M usim y pupraw ić m osty
aby móc przewieźć aeroplan angielski.

P oby t lotników angielskich Mac Ir.tosba 
i Ilink lera we Lwowde przedłuża się z powodu 
trudności w przetransportow aniu  sam olotu z Cu 
niowa do Lw owa celem napraw y. J a k  się oka
zuje, cztery m osty na W ereszczycy, przez k tó 
re sam olot o wadze 2.000 kg  i rozpiętości 19 
m etrów musi być przewieziony, są  za wąskie 
i za słabe. Wobec, tego 6 pułk lotniczy zajął się

umocnieniem m ostów  i od dwóch dni we włas
nym zakresie przeprow adza ich rekonstrukcję. 
Dnia 26 bm. zostały przewiezione kadłub 
i skrzydła sam olotu do Gródka Jag .elłom kiego 
h s tam tąd  koleją przesłane zostaną do w aiszta- 
tów  lotniczych w Skniłowie.

POSELSK IE BILETY K OLEJOW E TPACĄ 
W AżNOŚć. S taran ia  n iek tórych  Klubów sejm o
wych o p rz e ło ż e n ie  w ażności bezpłatnych 
biletów  kolejow ych d la  posłów, zostały  od
rzucone. Z dniem upływ u kadencji^sejm ow ej 
t. rm .  28 lis topada —  uipiywa ważność bez
pła tnych  biletów.

W ILKI W  BIALOSTOCKIEM. W  pow. raa- 
łostockiim ukazały  się w  ostatn im  czasie 
w większej ilości wilki. W ładze adm inistracyj
ne zam iorzają urządzić w połowie gTuumia wię
kszą obławę n a  wiliki przy pomocy p rzedsta
wicieli nadleśnictw  państw owych.

SZPIEGOW AŁA NA RZECZ LITW Y . Sąd 
okr w  Suw ałkach rozpoznaw ał spraw ę Adeli 
Żukowskiej-Stankiewiczowej. oskarżonej oszo ie 
gostw o n a  rzecz L itw y kow ieńskiej i  skazał ją 
na 4 la ta  więzienia.

„KRÓL, ZYGMUNT IV* JAKO PR E L E 
GENT". W ładze w arszaw skie zabroniły popu
larnem u w  W arszawie ..pretendentow i’1 do k o 
rony polskiej p. Zygm untowi W ilskiem n (ina
czej Zygm untowi IV.) w ygłoszenia zapowie
dzianego odczytu p. t, „P sychika narodu  i za
gadnienia R zeczypospolitej na tle  polityki 
ostatniego 10-lecia11. N iefortunny prelegent za
biega o zniesienie zakazu

U JJL 8J rjLULUJ. 
O B R A 7 K 1  

K O L E B K O W E
- ■■■■ od 80 gr. w zw y ż  =

poleca, w wielkim wyborze,
ja k o też  Szopki — K rzyże  
ścic*v  R óżań ce , K sią że 
czk i n a b ożeń stw a  od
2 0  g r .  w z w y ż ,  W ota, Obra
zy  do opraw y i ep ra w n e  

w  ram y. 1368
— F*-rm a —

Alfred Machnicki
K raków , M ikołajska 5.

riirsi n 1111 a

K T O Ż  T E G O  N I E  W I E
ZF. EKS1 RAK'1 SŁODOW Y

M A L T Y N A u

wyrobu browaru Jana Gótza u> Kra
kowie, jest tym  środkiem  odżywczym , 
który wskutek swej dokładności 
w robocie i d n ie j zawartości Malto
zy i M allodykstryny, jest idealnym  
środkiem  o d ż y w c z y  m  dla dzieci 

ozdrowieńcom.
W y łą c z n e  zas tęps two  

„PHARMA “ May.B. JA WORNICKI 
w Krakowie,

Do nabycia w  aptekach, a 'oguerjach, 
skl-naeh spoiywczych i t. d.

Szczyt biegi i zarozumialstwa.
W  związku z 300-ną rocznicą zw ycięstw a 

flo ty  polskiej n ad  flo tą  tizwedzką p o i Oliwą, 
urzędow a ajenc ja  litew ska „ E lta1- zamieszcza 
następu jący  cnarak terystyczny  kom unikat: 
„"W listopadzie up ływ a 300 la t  od pierwszego 
rw ycięstw a Litw inów  na morzu. 20 listopaua 
1627 roku. n a  morzu b a łty ck ;em flota litew ska 
zw yciężyła flotę szwedzką, zdobyw ając sta tek  
adm iralski i wielu jeńców 11.

^■ trsw ta iK aD  n n »  k .i  < smMSKWtefliBSjairo^ 
L A B pR A T O R JU ’1  A PTEK I |

W Ł . B Z O W S K IE G O  -  W A B S IA W A

K im  „W AND A41 Wyświetla dziś i codziennie Ki o o ,W ANDA11
G ertru dy  5. .  ------------------------------------ G ertrudy 5.

monumentalne arcydzieło superprodukcji zjednoczonych wytwórni francuskich p. t.

ŻYD WIECZNY TUŁACZ
Całość wraz z prologiem i epilogiem w jednym programie. Zupełnie nowe opracowanie 

słynnej na cały świat powieści E u g a n ju s z a  S u e . — W głównych rolach:

CS&B55I© niezapom niany Jean Yałjean z fiJmu „NĘDZNICY'1 
o ra z  K a u r i e e  S c h u t z  i  C S a u d e  M e r e l l c .

Film o kolosalnym rozmachu i inscenizacji. Ilustracja muzyczna ściśle do obrazu
dostosowana.

P o cza teK  s e a n só w  o g o d z in ie  A  .7 i tł‘10, w  n ie d z ie le  o g o d z m ie  ; c ie i.

m
Z  i k ą M ś &  ś w i a t a .

j f
M a ś e j
h r m o r o W o m  L *  %
M c g . A . P c p u w s k ie g o .

Już od 1-go razu używając 
teiże maści ból niebawem 
zanika, a po kilku dniach 
następuje z s tra tk  b o l e s 

n y c h  g u z ó w .
Maść należy zakładać 2 -3  
razy dziennie w  niewielkiej 

ilości do odb}rtnicy.
D o  n a b y c ia :

Apteka im. Król. Jadw igi 
f  Mr. JÓZEF KOPERSKI

Kraków, ul. Karmelicka 9
o r a z  w e  w s z y s tk ic h  a a te k a c h

V
U
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H

N um er r e g e str u  M. Si W Nr. 883. 

■ i n b M u a i M u n i i i i j i t M H r a i ^ w L ?

Konsul p jis z e tr c k i płacił Chińczykom  
za strajki.

Interesujący szczegół w yszedł n a  jaw  w cza
sie procesu przeciw ko 7 ag itatorom  chińskim, 
oskarżonym  o organizow anie stra jków  w  S zicg  
haju. Oto, ja k  wirnika z pism a szamghajskiego 
kom isarza obrony, konsul generalny  rosy jsk i w 
Szaugnaju płacił oskarżonym  po 1000 dolarów 
za każdy zo-ganizow any prze* nich s tra jk . — 
W szystkich 7 oskarżonych skazano na karę 
więzienia po 15 miesięcy.

ZGON REDAKTORA „TEM PS‘A'‘ JÓ 7EFA  
BLOCISZEW SKtEGO. W  Paryżu zm arł nagle 
w skutek a tak u  apoplektycznego Józef Bteti- 
szewski, profesor w Szkol& N auk Politycznych, 
redaktorH Tem płsŁ.11 w dziale JpoJltyki zagram.cz 
nej, doradca A m basady Polskiej w sprawa er 
prawa, m iędzynarodow ego.

W IEC 14.000 BEZROBOTNYCH ARTY
STÓW W  BER LIN IE. W Berlinie odbył się 
onegdaj w iec 14.000 bezrobotnych artystów , 
którycn położenie m aterja lne je st fatalne. R e
zolucja, pow zięta na wiecu prosi rząd o opiekę 
i doraźne przyjście im z pomocą.

ODKRYCIE ^OKŁADÓW  W ĘGLA NA RU
SI PO D K A RPA C K IEJ. N a R usi P rzykarpackiej 
w okolicach Użhorodu odkry to  w iększe pokłady 
węgla, tkw iącego w  niewielkiej głębokości. — 
W 800 m etrowej górze Bonc spodziew ają się na
trafić n a  dalsze bogate pokłady  węgla.

DRAMAT NA LATARNI M ORSKIEJ. IOws 
w y d ram at rozegrał się niedaw no n a  latarni 
morskiej w  Port-Etiemne. u w ybrzeży Mąjiry- 
tanji. O to dw aj Maurowie w targnęli w celach 
■rabunkowych do  w nętrza w ieży ; zamordowali 
śpiącego strażnika. N astępnie zastrzelili nadoie 
gającego na odgłos strzałów  la ta rn ika , poczem 
w ciemnościach, gdyż la ta rn ia  zgasła, uszTi 
w g łąb  pustyni.

PODSKÓRNA SZMINKA. Londyńskie „In
s ty tu ty  p iękności11 s to su ją  obecnie i to  z więi- 
kiem  powodzeniem, now ą m etodę ozdabiania 
pań silnym i run ieńeam i oraz purpurow em i w ar
gami. Zapożyczony od m arynarzy, trudny  
kunszt ta tuow an ia umoż’iwia zrealizow anie te 
go now ego system u szramkowamia się. którego 
głów ną zaletą je s t „dożyw otnia trw ałość11. Do 
odw rotnych jednak  s tro r  tego pięknego meda
lu zaliczyć należy: 1) w ysoką cenę —  p ara  w y
ta tuow anych  tum ieńców  kosz tu je  bowiem 40

funtów  szterlingów, zaś w arg —  15 funt. s it., 
2) bolesnoać tak iej operacji kosm etycznej, po
legającej na tysiącznych nakłóciacb tw arzy 
i u s t specjalnym i igiełkam i, w uh od za ce mi głę
boko w d a ło .

KONDUKTOR WAGONÓW SYPIALNYCH 
TO PO DEJRZANY ZAWÓD. W  Moskwie aresz 
tow ano 11 e s to ik z y k ó w  konduktorów  wago
nów  sypialnych, jako  podejrzanych o szpie
gostw o na. t z c c z  Estonj:

-  la H y t t e ii i i i i i iP - iM t s f t z i it J a i ia io r "  i
EYDGOSZCZ M a  iim . tB.i

Dopłvw witamin. lecytyny substancyi §
ożywiających i budujących organizm ludzki jj 

n  jest przy dzisiejszej walce o byt konieczny.
A  i t fk a

1 jt.SANATOR"
zawiern wszelk e te pierwiastki w spotęgo
wanej formie i uzupełnia codzienne poży
wienie. SaNATOR powoduje usDokojenie 
ne-w óv, zdrowy sen, daie energję i czyni 

y człowieka rześkim i odpornym. Do nabycia:

j  ikpirKa im. KróJowi i JaCwigl
*  Mag. JOZEF KOFJGRSK1 

ftr&AóYJ. ul. Tiarsnea cha 9.
i  w e  w s z y s tk ic h  a p te k a c h .

6 3 ^ 0 * 9 0&3GST- f m  ’5?3Cf&mm J 0 2 9 C 9  9 0 f* !r .

Buta karzełka litewskiego.
Profesor, k tó ty  ma ap e ty t na miKroskop 

z  W ilna.
W ileiisk e „Słow o11 przynosi wiadomość 

w spraw ie głośnej przed paru  miesiącami zna
cznej kradzieży w klinice ginekologicznej Uni- 
w ersy ie tu  S tefana B atorego. Złodziejom udało  
się wówczas sk raść  m ikroskop firm y R eicherta 
z przyrządam i, a p a ra t do cięcia preparatów , 
oraiz kilim  drobniejszych przedmiotów. Docho
dzenia w yjaśniły  że skradzione narzęc zia uni
w ersy te tu  w ileńskiego nabył od nieznanego 
osobnika... un iw ersy te t kowieński. Złodzieje 
zdoła]’ łup  przenieść przez granicę, aby tern 
łatw iej go  sprzedać. Drogą pryw atną pizepro- 
wadzono tera® rokow ania z uniw ersytetem  ko
wieńskim w  sprawne zwrotu skradzionych przed 
miotów. Rokow ania te  nie dały  rezultatów . 
W edług nadeszłych wiadomości jeden z pro
fesorów uniw ersy te tu  kow ieńskiego miał 
ośw iaaczyć, co następuje: „ Ja k  w rócim y do 
W ilna, to  m ikroskop przewieziem y ze sobą“.

1 ^ 3  c l i i  O *

Pro ty sta cyj radjow ych.
Poniedziałek 28 listopdada.

K raków  (566): godz. 12 T ransm isja sygnąłu 
czasu, hejnału  z wieży M arjadkiej, kom unikatu 
lo toiczom eteorologicznego, ora® tron cert płyr 
gram ofonowych; 17.20 O dczyt p. t. „W skazania 
lec-zn.cze nrzy  bólach głow y11, w ygłosi dr. S tan . 
P iltz, asy sten t Umw. Jag .; 17.45 Program dla 
dzieci, p. J .  Rogosz-W alew ska; 18.15 Transm i
sja  z W arszawy; 19.35 O dczyt p. t. „Z dziejów 
szlachty  polskiej Cz I.: P oczątk i rycerstw a pol
skiego i jego  pierw otna organizacja11, w ygiosi 
d. J a n  F riedberg, dyr. gimn.; 20 „W  obronie 
Lw owa11, fragm enty  z pam iętnika odczyta mz. 
St. Broniewski; 20.30 T ransm isja z W arszaw y

W arszaw a. (1.111): godz. 12 Sygnał czasu 
i kom unikaty; 15 K om unikaty; 16.25 N adpro 
gram i kom unikaty ; 16.40 ..D ialekty jeżyka 
polskiego11, w ygłosi pror. S tan . Słoński. 17-06 
K om unikat PA T a; 17.20 „P rzeg ląd  polskiej 
prasy pedagogicznej11; 17.45 Program  d la m ło
dzieży; 18.15 T ransm isja m uzyki tanecznej; 
19.35 28-ma lekcja kursu  elem entarnego „ęzyka 
francuskiego; 20.30 K oncert w ieczorny kam o 
ralny; 22 Sygna> czasu i kom unikaty .

Poznań (280 4): godz. 12.45 Koncern gram o
fonowy, 17.20 Odczyt; 17.45 K oncert; 19-20 
P ogadanka w języku  francuskim ; 19.35 Odczyt: 
„W ieczyste p ierw iastk i w „D ziadach11 Mickie
w icza1-; 20.30 K oncert: M uzyka skandynaw ska; 
22 S ygnał czasu, kom unikaty; 22.30 Muzyka 
taneczna.

■25B

Ruch wydawniczy.
„ ja S E I  KA M ISY JN E" w  4 aktach , napmał 

Owicz. N akładem  „Młodzieży M isyjnej1- w  W ar
szawie, Lipowa 14. Cena 1 zł, Do przedstaw ie
nia nabyw ać należy 5 egzem plarzy. —  Ruch 
m isyjny młodzieży polskiej zyskuje pożądaną 
nowość n a  okres św iąt Bożego N arodzenia w J a  
setkach m isyjnych Owicza. Całość obetmuje 4 
ak ty : dwa z nich poświęcone są  pasterzom , je 
den Herodowi, a czw arty  szopce betlejem skiej. 
Motyw m isyjny w ystępuje przy żłóbku. P rzy
chodzą do żłóbka przedstaw iciele ras pogań
skich: Murzyn, Indjanin i Chińczyk. P o  m ch nad 
ciąga huftoc „Młodzieży M isyjnej11, śpiew ający 
, Hasło młodzieży m isvjnej“. T ak ie  w prow adze
nie spraw y m isyj zagranicznych do Ja se łek  nafta 
syjnych uznać trzeba za oryginalne, efektow ne 
i celowe. W  ten sposób jase łka  te  służyć mogą 
«kutecznie propagandzie m isyjnej także drogą 
tak  bardzo u nas pospolitych przedstaw ień ja 
sełkow ych.

Ja se łk a  m isyjne upiększono wyborem pięk
nych kolend Dziesięć kolend mniej znanych 
i H asło m ło d r^źy  misyjnej załączono w  dodat
ku muzycznwm.

Do nabycia

Apteka im .ftró b w e jia d w ig i
Mag. JO Z E F A  KOPERSKIEGO

Kraków, ul. Karmelicka 9.

i
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20-ta rocznica śmierci Stan. Wyspiańskiego.
W y s p ia ń s k i.

K azaliście m i iść ulicami,
■w szum nym  lesie p rzystanąć nad wioską 
i w powietrz-u podzielić się z wami, 
ja k  z p takam i dzieliłem się, —  Polską.

Przeciem  w kra ja ł się w ziemię zoraną, 
w  ulach sadów  sokam i dojrzew ał, 
z o tw artem i oczami co rano 
słuchał kw iatów , kw itnących na drzewach'.

Byłem  pługiem, rękam i własnem i 
kłosy-m  pszenne przez palce przewlekał, 
żem przed śm iercią nie znalazł przy ziemi, 
w  zgiętych barkach nad  pracą, —  człowieka.

A gdym w proch już o trząsnął koszule, 
ja k  .lerem jasz się z ciała wyzwolił, 
na. pom nika rozp ;ę ty  eokule, 
stoję w  tańcu w iszm ościm  chocholim

Zmówiliście mi w ładztw o na dworach' 
i pachnące sosnowe przyciesie, 
a  ja  czekam i dzisia i wczora, —  
k to  z kam ienia mię żywym podniesie!

K to , jak' Fidjasz, w ykow a mię z cienia, 
kt-o n a  ustach  udźwignie mię z trudem , 
k to  wypowie zaklęcie imienia, 
d u e fo  mego zjednoczy znów —  z ludem.

Przyjdźcie czarni górnicy w ęglam i, 
w  czaszce mojej układźcie się n a  śnie, 
niech w as m ocną 6łodyczą nakarm i, 
śpiew nych żeńców p ;astow y miód p ra ś n y .

'Chciałbym rozpiąć się w  twaTdych' ramionach', 
w  żywych piersiach do krw i waszej mówić, 
głów  nie chylcie w szak już-em raz skonał, 
nie zdejmujcie pielgrzymich’ obuwi.

C d y  dotkniecie mię k iedy  ustam i, 
nie pom nijcie o skargach i troskach', 
p ragnę czynu, dowiedzieć się z wami. 
że j e s t  —  Polska! ,,

. 'W ydzwonicie kielniam i o mury, :! 
źe się niebo n a  domach' buduje, 
w  każdem  oknie po szybie do  góry 
m urarz słońce nad ziem ią holuje,

a  zcałuję w am  ręce stw ardniałe 
i policzę odciski n a  dłoni, 
pew no z waszem  połączę się ciałem, 
g d y  nasyci mię p o t w aszych skroni.

Iżem poznał ból z ci cm i i  ostów, 
w  długim  znoju do  życia pow racał, 
n iech ugości m ię chleb w asz poprostu.
*— szczery a  św ięty, jak  —  praca.

T ylko  chwilę niech s tan ą  tram w aje, 
bezruch wciśnie się autom  we szprychy, 
g d y  przez K raków  u ta rtym  zwyczajem  
pójdę dzisiaj m ilczący i cichy.

W  huku m aszyn, za wrzącym  w arsztatem , 
etanę w  fabryk  dym iących się cieniach, 
g d y  mię k iedyś będziecie nieść światem , 
s ta rczy  jedna m inuta myślenia.

JANUSZ STĘPOWSKI.

U przyjaciela twórcy „Wesela"
prof. Dra Ju ljsn a  Nowaka.

Przed zbliżającym  się dniem 20-tej rocznicy 
zgonu tw órcy  „Akropol i«" i „W esela" posta
nowiłem udać się do jednego z jego bliskich 
przyjació ł, profesora Uniw. Ja g . dr. Ju ljana 
Nowaka., b. prezydenta ministrów.

Uprzejm y mój in terlokutor, nie przerażony 
wcale widokiem przeszkadzającego mu w pracy 
dziennikarza, opow iedział mi kilka ciekawych 
szczegółów  z życia pryw atnego i tw órczego 
S tan isław a W yspiańskiego.

—  W  maleńkim  pokoiku na I. piętrze w są
siedztw ie kościoła św. B arbary  pracow ał W y
sp iański nad kartonam i w itraży na Waw-d. 
N aw ał pracy, k tó ry  z nabrzm iałych projektam i 
m yśli przelewa! mu sic w dwie wązkie dłonie, 
pozw alał jedynie n a  w ykończenie ich częścia
mi. P racow ał od wczesnego rana do późnej no
cy. Schodziliśm y się do niego wieczorami, osła
dzając mu tw ard e  godziny w yczerpującej pracy 
rozm ową. W  ciemnym kącie pokoiku sta l wypo
życzony artyśc ie  od prof. K ostaeeckiego  jako 
model do jednego z w itraży, kościotrup. Szkie
le t ten , aby nie drażnił w nocy W yspiańskiego, 
ubieraliśm y w  płaszcz i kapelusz.

—  Poruszyła mnie —  mówił prof. Nowak — 
n o ta tk a  zamieszczona w jednem z pism w ar
szawskich *), zarzucająca K rakow owi zgnębienie 
duchowe, a przez to  i cielesne S t. W yspiańskie
go! —  Jestem  oburzony tą  niespraw iedliw ą k a
lumnią, rzuconą na miejsce rodzinne W yspiań
skiego, k tó ra  mówi, jakoby dzieła jego w alały

Prorok „Polski Żywej
V5*£.

D w adzieścia la t  ujiływa od dnia, w którym  
Polska c a ła  tow arzyszyła w  żałobnym  pocho
dzie do Grobów zasłużonych na S kałce do
czesnym szczątkom , ostatniego ze swych wiel
kich K r  o ló  w D u c h  a...

A kiedy ulicam i s ta rego  grodu P iastów  
i Jagiellonów , od kościoła X. X. Pijarów , 
wedle sędziw ych m urów m arjaekiej św iątyni, 
ongi m arzeniam i M atejkowego ucznia ludnej, 
przez podgrodzie, popod s tok i um iłowanego nad 
w szystko W awelu —  Akropolu ku Skałce o luk 
w iślany w spartej, posuw ała się ponad morzem 
falujących głów, ku sm utnem u jesiennem u nie
bu ■wzniesiona, w zieleni wieńców czerwienie
jąca trum na, w tedy w  ta k t serc ludzkich, 
boleścią srogą rozpłakanych, uderzyły  w po
dzwonne spiżowe serca  dzwonów ze w szystkich 
krakow skich kościołów.

...Szumiały, łapocząc szarfam i przyezołów  
chorągwie, proporce pogrzebne...

Gdy szli ta k  posępni przez długie ulice
podgrodne,

Z cechami, wieńcam i —  i chłopy sukm anne 
i pany  stro jone i dziewki przekrasne, panięta

przejasne...
A  śpiewy nad nimi, ja.k skrzydła Aniołów 

płynęły ku  górze wróżebne...
A g rały  mu dzwony ze w szystk ich  kościo

łów ogromne, tę tn iące, podniebne..."

Bowiem po krw aw ym  trudzie m ęczeńskiego 
żyw ota zam knął oczy n a  w ieczny odpoczynek 
jeden z w ybrańców  narodu, w ładca dusz, książę 
poezji.

T o Stanisław W yspiański, jeden z najw ięk
szych poetów  doby ostatn iej, a najoryginaln ie j
szy i najw szechstronniej uzdolniony z pośród 
tw órców  polskich. Polski Da Yinci czy Michał 
Anioł. W ielki poeta, znakom ity m alarz, oraz 
śmiały reform ator te a tru  w jednej osobie. Ar
tysta: now e szlaki w dziedzinie sztuki to ru jący ,
0 k tórym  można powiedzieć jego własnemi sło
wami, iż:

„był ja k  m eteor, jak  M yskańce. 
k tó re  pociska Zeus i Bóg, 
był, ja k  te  gw iazdy —  opętańce., 
co sam e sw ych szukają dróg".

Szukał W yspiański d róg swych   d róg no
w ych. T w órcą był, stw arzającym  nowe w arto
ści. Czego się tkną ł, na tern w yciskał piętno 
swego sam orodnego, sw oistego stylu.

Ja k o  poeta rozporządzał odrębnym, krzep
kim językiem , o w yrazistej barw ie muzycznej
1 bogatej skali tonów. W  liryce, epice i dram a
cie, wszędzie czuł się sobą. W formie jednak  
scenicznej ak tyw na, p ropagatorska n a tu ra  W ys 
piańskiego ‘znajdow ała najodpow iedniejszy w y
raz twórczy.

Ja k o  d ram atu rg  stw arzał now e a śmiałe 
konstrukcje dram atyczne, dążąc równocześnie 
do w ydobycia z a tm osfery  g ry  scenicznej du 
cha tea tru  polskiego. N a swej drodze reform a-

*) O statni dodatek  literack i „Głosu P raw dy".

się po m agazynach i p lacach targow ych, a on 
sam żył i  um arł w nędzy! P raw da, że pierwsze 
dw a la ta  tw-órczości spędził nie w zbytku, ale 
w k ró tk im  czasie jego stosunki finansowe przy
brały  k sz ta łt w cale zadaw alający. Z ówczesne
go m in isterstw a ośw iaty, n a  czele k tó rego  sta l 
prof. dr. H artl, w yszedł jedyny  może tego ro
dzaju ak t. treści następującej:

„P oszło  do naszej w iadom ości, że nie 
m a P an  pieniędzy! A sygnujem y mu jcze
to 500 guldenów ". Hartl .

Rów nież przyznaw anie W. Feldm anow i za
sług troskliw ości koło zdrow ia i te j rzekom ej 
„nędzy" W yspiańskiego je s t niezgodne z praw 
dą. Feldm an nie był (przyjacielem W yspiańskie
go. Ten naw et nie chciał go puścić do swego 
mieszkania. Dopiero n a  nasze prośby poznał 
się z nim. Tw ierdzenie jakoby  Feldm an miał 
jakikolw iek wpływ na W yspiańskiego, jest w zu
pełności nieprawdziwe.

—  W których la tach  najw ięcej W yspiański 
pracow ał?

—  Zawsze! Zawsze i zawsze ponad swe siły. 
N aw et kiedy był już pow ażnie chory, ka
zał sobie w spierać rękę de-szczulką i pisał. Od
poczywał dopiero prawdziwie w dzień swych 
imienin. W tedy to  w ydaw ał w swojem m ieszka
niu obiad dla przyjaciół, sprow adzał m uzykę, 
k tó ra  w ygryw ała do  późnej nocy krakow iaki, 
sam zaś solenizant obtańeow yw ał niezm ordo
wanie dziew częta z kam ienicy.

•— W yspiański nie lubiał m alow ać p o r tre 
tów. W  rzadkich ty lko  w ypadkach, kiedy zain
teresow ał się jak ąś  tw arzą, chw y ta ł pendzel 
i mówiąc: „Panie, niech się pen te raz  nie ru
sza" —  portre tow ał ją. Pew nego razu odwiedził 
go jak iś  bogacz, z prośbą o pozow anie do por-

torskiej bliski był realizacji w agnerow skiego 
ideału „arcydzieła przyszłości", z harm onijnego 
zespolenia w szechsztuk (poezji —  m uzyki — 
plastyki) poczętego, a  pokrew nego w ogólnym 

| zarysie koncepcji „dram atu  słow iańskiego", 
| z paryskiej d ram atu rg ji Mickiewicza.

Ja k o  p lastyk  zadziwiał W yspiański śmiało
ścią. i m onum entalnością pomysłów, potęgą d ra 
m atycznej ekspresji, oraz oryginalnością linij i 

| barw .
Począw szy od „W esela", każde z dzieł W ys

piańskiego w strząsało  cala Polską. B ułziło  ży
wiołowy entuzjazm  u jednych, nam iętne sprze- 

: eiwy u drugich. Zniewalająca bowiem potęga 
I tworu W yspiańskiego ni^ pozw alała nikomu, 
1 ktokolw iek z nim się zetknął, na zachowanie 

sztyw nej obojętności. Gi, co  go zrozumieli i wni
knęli w eń, staw ali się w ielbicielami poety  i nie
omal wyznawcam i jego religji P iękna; ci nato
m iast, k tórzy  go pojąć n :e zdołali albo pojęli 
fałszywie zwalczali go z przejęciem godmem 
lepszej sp raw y  (np. Tarnow ski, W eyssenhoff 
i t. p.). S tąd owe najsprzeczniejsze osądy, oa- 
negiryki i paszkwile, słow a zachw ytu i najzja- 
dliw..zej k ry tyk i. S tąd  bogactw o owej w  setk i i 
tysiące bibliograficznych nozycyj idącej litera
tu ry  o W yspiańskim . * S tąd  wreszcie mnogość 
tych, k tó rzy  się tworem  W yspiańskiego żywili, 
a  naw et na nim uczyli (że wrrmienimy najgo
dniejszych: iC. H. Rostw orow skiego i E . Zega
dłowicza).

U tarł się u wielu krótkow zrocznych a  po
wierzchow nie rzecz biorących k ry tyków  zwy
czaj m ianowania W yspiańskiego poetą grobów 
i piewcą śmierci. Nic fałszywszego!! Rozwój psy
chiki i tw órczość au to ra  „A kropolu" wręcz 
w przeciwnym idzie kierunku. Od mroków nie
woli ku świtom w yzw olenia, od burz nocy li
stopadow ych ku wiosennej pogodzie zm artwych 
w stania! W yspiański —  to poeta życia i mocy! 
Snem o potędze była cała jego tw órczość. Prze
żywaniem  w projekcji m arzenia tego, czego nie 
dostaw ało rzeczyw istości. Kultem  heroiczni ego 
ideału, gdzie w artość życia oznacza cena po
niesionej ofiary. Nawiązaniom  do tradycji ro
m antycznego prometeizmu, streszczającego się 
w  nakazie:

„Nam trzeba za cenę życia
po ogień jasny  iść"!

W yspiański —  to poeta w iary i miłości. Pro- 
, rok „Polski żyw ej", k tó rą  w jasnow idzeniu na
tchnienia oglądał i k tó rej nadejście głosił, wo
ła jąc: „Narodzie! wróżę, zm artw ychw staniesz"! 
Ale W yspiański zw iastun D obrej Nowiny był 
rówmoeześnie głosicielem Czynu, tyrtejskim  
piewcą w alk i, k tórej zwycięstwa owocem miało 
być w skrzeszenie państw a n a  te j ziemi, pań
stw a polskiego. Bowiem, w edług W yspiańskie
go „naród ma praw o istnieć jedynie jako  pań
stw o". W imię przyszłego w yzw olenia w ystępo
w ał W yspiański, jako  bicz boży n a  osifiałych i

gnuśnycŁ jako  oskarżyciel słabości 5 małości 
karle jącego  pokolenia: |

x je-*
„Nie upodlenie to, k to  w w alce pada, 
czyli zwycięż on przem ocą czy zdradą; 
lecz ci podobni do owczego stada, 
co stopę cudzą n a  k ark  w łasny k ładą" .

W  imię. przyszłego w yzwolenia, d la  nauki 
i p rzestrogi w spółczesnych odtw arzał Stan. 
W yspiański w cyklu w strząsających  widowisk 
tragizm  poro zbiorowych dziejów, s ta ra jąc  się 
odgadnąć i unaocznić przyczyny klęsk pow
stańczych  („Warszawianka" —  „Lelew el" —  
„Noc Listopadowa"), k tó ry ch  źródło widział 
w sam em  fałszywem  założeniu spraw y, w bra
ku w iary w zwycięstwo, w  chorobliwym prze
roście indyw idualności, w  w archolstw ie i pry
wacie. W  imię przyszłego w yzw olenia rozpo
czął W yspiański w alkę z usypiającym  czarem 
grobów, z bezwladnem  zapatrzeniem  sio w prze
szłość, z uwodziieielstwem pięknych, obchodo
wych frazesów, z w iarą w łaskę niezasłużo
nych cudów oraz w w ybraństw o narodu do 
w ygodnego nicrobienia. „W esele" —  „W yzw o
lenie" —  przed w ieczystym  trybunałem  Poezji 
dokonany sąid nad w spółczesnością z punktu 
wadzenia jej żyw otnych, państw ow o-tw órczych 
w artości. Ponurym  obrazem rzeczywistości 
p ragnął W yspiański za ta rgać sumieniem na
rodu, rozbudzić apatyczne społeczeństwo, aby 
w ejrzało sam o w siebie, poznało swe błędy 
i z oczyszczonej goryczą łez a  ogniem m ąk 
ssmoiwiedzy poczęło Czyn wyzwolenia, o k tó 
rego błogosław ieństw o modli się poeta w n at
chnionym hym nie do Ducha Świętego:

,.7/W ól z w iarą w ieków podjąć C z y n ! ’1 
Oto klucz do rozw iązania zagadki znacze

nia W yspiańskiego, tego o rganizatora energji 
narodow ei i odnowiciela duszy polskiej. Oto 
ta jem nica „ r z ą d u  d u s z "  królew skiego syna 
pieśni, k tó rego  tw órczość zaw arła w  spiżowej 
mocy o nieśm iertelnem  pięknie poetyckiego 
słowa . . k r z y k  p . o k o l e n i a " ,  ostatniego 
z pokoleń pogrobcwiców. krzepionego w chwi
lach upadku i roapaczy grom kiem  zapewnie
niem: „ B ę d z i e c i e  w o ln . i ! ” A że słow o  
ciałem  się stało! N adszedł on głoszony, a  w y
czekiw any dzień „wielkiego Polski zm artw ych
w stania":

„Zabrzęczał Zygm untow ski dzwon 
i bije jako  młotem, 
a trąb y  huczą po przestw orzu 
hej Zygmuntowskiim lotem !

A t r ą b y  h u c z ą  ja k o  d z ia ła ,  
j ja.k ongi n a  t y c h  p o la c h ;
• Oto jtiż Polska wszystka wstała... 

hej w dawnych swoich dolach".
RAJMUND BEKGEL.

W yspiańskiego „Legenda" w  W a rsza w ie
W 20- tą  rocznicę śm ierci W yspiańskiego 

w ystaw ia T e a tr  P rask i w  W arszaw ie dn ia 30 
bm. poraź pierwszy w W arszaw ie „Legendę" 
w reżyserji T. Leszc-zyca. J e s t to  jedyny  czyn 
arty styczny , k tórym  uczci sto lica w ielkiego pi
sarza. T ak  niedaw no biadał „Glos P raw dy" nad 
niezrozumieniem W yspiańskiego w  K rakow ie, 
nad nędzą, ja k ą  cierpiał w  naszem  mieście. 
Okazuje się, że poza tern kłam stw em , W arsza
w a nie zdobyła się  n a  odpowiednie uczczenie 
pisarza., k tórem u zresztą była. obca.

tretu . W yspiański p rzyglądał mu się długo, 
w reszcie ośw iadczył: „Nie! Nie będę pana  por
tretow ał! Pan nie je s t interesującym !"

Z p rac swoich był zawsze niezadowolony! 
W iększą część sw ej twórczości zniszczył. Raz 
będąc u mnie zobaczył kopję obrazu M atejki 
„K opernik". N ie mówiąc nic, napisał w trzy 
godziny dram at rozgryw ający  się między K o  
pernikiem a gw iazdam i, poczem go spalił.

„Za la t 10 lojłszebym dzieła tw orzył" —  ma
wiał zawsze, ilekroć k tó ry  z  nas sprzeciw iał się 
t emu wandalizmowi.

W  niedługi czas zmienił m ieszkanie, prze
prow adzając Me na ul. K row oderską w dom n a
rożni, gdzie zajął 3 pokoje z przepięknym  wido
kiem na Kopiec Kościuszki, k tó re  w łasnoręcznie 
na kolory, ciem no-błękitny, ciemno-czerwony 
i ciemno-zielony w ym alow ał. W środku pra
cowni s ta ł w ielki stó ł n ak ry ty  czerwonem suk 
nem. zarzucony różnomi drohnem i św istkam i 
papierów  i piórami gęsic-mi, którem i pisał.

Tam  toż rozchorow ał się na dobro, tam od
wiedzało go dnia każdego konsilium złożone 
z 7— 10 lekarzy . gołow yeb na każde skinienie 
jo g o .  tam pow stało „W esele" i wiele w ybitnych 
dzieł plastycznych.

—  A ile z nieb' znajduje się w K rakow ie
i u kogo? —  zapytuję.

—  Szczęśliwym posiadaczem  dużej części 
obrazów W yspiańskiego je st K raków . Szereg 
dzieł jogo mam ja. Muzeum Narodowe. Jasień 
ski, pip. Pareńsey, Żuławski i t. d. W arszawa 
posiada ich także wiele. K ilkanaście obrazów 
gromadzi we Lwowie p. R aczyńska. Niedawno 
zakupiła W arszaw a drugi egzem plarz „Salom ei"

— Z którym i osobami z K rakow a żył 
w przyjaźni? —  rzucam  po chwili pytanie. 
In terloku to r mój zastanaw ia się chwilę., 1

  W  przyjaźni? Hm... w przyjaźni... —•
U W yspiańskiego, wie p in . ciężko było o przy
jaźń. W  każdym  razie jedynem i tow arzyszam i 
jego  i jego prac był prof. Chmiel, m uzyk R a
czyński, do „W esela" Rydel i ja. W przeko
naniach swych był tw ardy  i niewzruszony. 
Z każdym  z nas gniew ał się, każdego przycho
dził osobiście przepraszać.

—  Pew nego dnia zastałem  go niezw ykle 
wzburzonym . Zapytałem  o powód i dowiedzia
łem się, że w yrzucił Raczyńskiego, za to , t e  
w rozmowie o m uzyce w yraził się nadto po
chlebnie o W agnerze! Po niespełna tygodniu 
poszodł go przeprosić!

Był to  duch i serce nadzw yczaj wrażliwe.
—  Ja k ie  m iał pom ysły przed śm iercią?
—  W spaniałe! P ragnął w ystaw ić n a  w zgó

rzu w awelskiem  kaplicę, k tó ra  miała, by ć  zbu
dow ana z kam ienia, żelaza i w itraży. W itraże 
te jako  ściany przedstaw iały: 1) Stworzenie 
św iata, 2) Ukrzyżowanie P ana  Jezusa, i  3) Sąd 
ostateczny. R ysunki były już wykończone 
i opracow any kosztorys, k tó ry  przedstaw iał się 
cyfrą 100.000 guldenów. Zwróciłem się o po
parcie do m agnaterji, n ieste ty  bez rezu ltatu .

—  Na koniec dodam jeszcze jeden ciekaw y 
szczegół. Izba H andlow a i Przem ysłow a zwró
ciła się do W yspiańskiego, oferując mu w y k o  
nanie d la  niej dekoracji, zaznaczając jednak, 
że umieszczone być musi popiersie . cesarza 
F ranciszka Józefa. Oburzony tern W yspiański 
odpowiedział: „F ranciszka Józefa, .jako momen
tu dekoracyjnego absolutnie nie uznaję".

Na tern kończy prof. dr. Nowak rozmowę.
Dziękuję mu i opuszczam arcym iłą salę 

naukow ą, k tó ra  dow iedziała się dużo rzeczy 
o Tw órcy „W esela".

J. ST. POLACZEK.
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Ostatnie chwile i pogrzeb Stanisława Wyspiańskiego
W nocy ze środy na czw artek 23 listopada 

1907 roku 'choroba W yspiańskiego przeszła 
kulm inacyjny punkt. Rozpoczęła się agon ja.
0  godzinie 4-tej na żądanie poety wezwano doń 
Ks. Paw elskiego, T. J ., k tó ry  ta k  ooisuje 
ostatn ie chw ile W yspiańskiego. —  „K iedy 
przed godziną 5 -tą. wszedłem do pokoju, za
stałem  um ierającego poetę. Przystąpiłem  przeto 
do spowiedzi, k tó ra  św iadczyła o w ierzącej
1 sz lachetnej duszy. Po udzieleniu Św. S akra
m entów, zażądał, abym  z .nim mówił „Zdrow aś 
M arja“ . Zacząłem mówić, a  w tedy poeta pró
bow ał gwałtean się podnieść, aby zająć pozycję 
k lęczącą. K iedy doszło do słów: ,,W godzinę 
śm ierci1* podniósł glos i słow o za słowem zwol
n a  z pełną rezygnacją pow tarzał. Była to 
prawdziwa, modlitwa**.

K ilka m inut po 5-tej już nie żył. P rzy  śmier
ci jego  było obecnych kilku najbliższych jego 
przyjaciół i c io tka jego pani Stankiewiczów#.

W  dwa dni po śmierci W yspiańskiego Rada 
m iasta  Krakowa pod przewodnictwem prezy
d en ta  d ra -  Lea uchwaliła- urządzić poarzeb 
kosztem  gm iny i złożj-ć zwłoki w  grobie Zasłu
żonych na Skałce.

Poniedziałek, 2 g rudnia był dniem w ielkiej 
m anifestacji żałobnej, dniem oddania ostatniego 
hołdu genialnem u tw órcy ..Wesela**.

Z k ry p ty  kościoła XX. Pijarów  ruszył po
chód ku kościołowi Najśw. Marji Panny. Za 
m ałą trum ienką kolebiąca się nad głowami 
sm utnie pocbyionenii postępow ała rodzina, orga 
miza-cje, młodzież szkolna, przedstaw iciele in- 

- s ty tu c y j naukow ych, ku ltura lnych  i ośw iato
wych, reprezentanci k ra ju  i m. K rakow a, posło
wie na Sejm i do R ady  państw a i tłum y pu
bliczności.

W św ią tyn i M ariackiej nabożeństw o żałobne 
odpraw ił Ks. prałat. Krzernieński. Chór akade
m icki w ykonał szereg pieśni. W nętrze kościoła

W  uroczystej akadem ii ku czci S tanisław a 
W yspiańskiego w  S tarym  T eatrze urządzanej 
staraniem  kom itetu obyw atelskiego m. K rako
w a dziś w niedzielę, w eznią udział zjednoczone 
chóry  ..E cha“ i akadem icki, oraz symfoniczna 
ork iestra  Związku zawodowego m uzyków  pod 
b a tu tą  dyr. Bolesław a W alewskiego. O gotłz. 
9 rano  odbędzie się na Skałce nabożeństw o za 
spokój duszy ś. p. St. W yspiańskiego, urządzo
ne przez rodzinę poety. W czasie nabożeństw a 
delegacja kom itetu  obyw atelskiego złoży wie
niec na sarkofagu W ieszcza.

W poniedziałek 28 bm. w rocznicę zgonu od
praw i ks. biskup Rospond w asyście ducho
w ieństw a nabożeństw o żałobne w kościele 0 0 .  
F ranciszkanów  o godz. 9 rano. W nabożeństw ie 
•wezmą, udział reprezentanci władz i delegacje 
młodzieży szkół średnich. W ieczór o godz. 7..‘10 
uroczyste przedstaw ienie „Wyzwolenia** w tea
trze  im. J .  Słowackiego.

W  związku z uroczystościam i 20-lecia zgonu 
Wieszcza. —  obyw atelski kom itet ogłosił ode
zwę ,w k tórej m. i. czytam y: ..Ale n iechaj po-

Do naszych rąk  dostało się hąk tog rafowane 
pism o p t  „Głos ucznia socjalisty1*, rozrzucane 
w śród m łodzieży gim nazjów  krakow skich. Pi
smo jest najw idoczniej robotą, bolszewicką. 
Zw alcza religję, „tydzień lotniczy**, Ligę Naro- 
aów(!), a natom iast zachw ala państw o sowiec
kie. W ojna św iatow a —  czytam y —  „przyniodn 
w ybuch rewolucji rosyjskiej, utw orzenie pierw
szego pro letarjack iego  państw a, rozbudzenie 
św iadom ości rew olucyjnej w śród proletariatu  f a 
łego św iata, dla k tórego  Z. S. S. R. jest żywym 
przykładem , jak  należy skończyć z kapitaliz
mem**. Pism o zw alcza także ,,P. P. S. praw i
e k i ) .

O droczona poraź drugi w ub. tygodniu  roz
prawia przeciw  Michałowi Czechowi i jego pięciu 
spólnikom, oskarżonym  o ag itac ję  kom unistycz
ną, z powodu dem ons+racyjnego złożenia obrony 
przez adw . W oźniakow skiego, zosta ła  wczoraj 
podjęta, przed trybunałem  sądu przysięgłych. 
P o  zreasum owaniu wyników' poprzedniej roz
p raw y przez przewodniczącego s. e. o. Cieślew- 
skiego n astąp ił dalszy ciąg  py.faó try łn inalu  do 
znaw cy nadkom . W rońskiego, poezem przema
wiali proifc. dr. Hubl i obrońcy.

P o  resum e przewodniczącego sędziowie przy
sięgli udali się na. naradę, poezem o godz. 4-tej 
po poi. ogłosili następu jący  w erdyk t: na pyta-

dostępne było dla publiczności ty lko  do prezbi- 
terjurn. Tu bowiem, otoczony 100 jarzącem i 
świecami s ta ł  w ysoki k a ta fa lk , na nim zaś 
trum na ze zwłokami poety.

Po skończonej Mszy św. złożono trumnę 
na w spaniały w trzy  pary koni zaprzężony 
rydw an okry ty  czarną krepą i konduk t ruszył 
w ulicę Grodzką, rozbrzm iew ającą z polskiego 
A kropolu potężnym głosem Zygm unta, k tó ry  
głosił mu Nieśm iertelność. Za rydw anem  poste.- 
pow ała rodzina, prow adzona przez Lucjana 
Rydla i d ra  Chm ielą, m arszałek  hr. Badenii, 
Akadem  ja Sztuk P iękny-ii, Zespół tea tru  miej
skiego z dyr. Solskim i t. d N a drugim  rydw a
nie niesiono około 80 wieńców.

Olbrzymi pochód sunął zwolna ku Skałce, 
niosąc w spłakanych źrenicach czarną trum nę 
Tego, którem u ..ze w szystkich kościołów grały  
dzwony**, przed którym  „szum iały i łopotały  
chorągwie i proporce pogrzebne**.

A kiedy trum na ze zwłokami zbliżyła się 
do Skałki, pow itał ją k lasztor dźwiękami dzwo
nów. O tw arły się podwoja wiecznego spoczyn
ku na Jeg o  przyjęcie.

Na barkach ośmiu uczniów M istrza przekro
czyła trum na żelazną bramę, na k tórej spoczy
wa napis: „Rerpiiescent in pace“ . W tedy nad 
zbitą m asą głów ludzkich, chorągw i i dym ów 
kadzielniaoych, wzbiły się potężnie dźwięki 
hymnu ,.Salve Regina**, w ykonane przez połą
czone chóry uczniów Uniw. Jagiellońskiego 
i Politechniki lwowskiej i ostatnim  płaczem 
tych. co Go żegnali, za łkały  piersi.

Grób nowego Zasłużonego przystrojono 
wieńcami i sm utna uroczystość, w k tó re j 
udział wzięło około 40.000 ludzi była skoń
czona.

kolenie dzisiejsze, po jego już śmierci, ale i jego 
także duchem z. niewoli ku wolności w yprow a
dzone, przekaże potom nym  w idom y z.nak swej 
czci i wdzięczności dla niego, niechaj jtsż w naj
bliższym czasie przepychem barw zabłysną 
wspaniałe witraże w katedrze wawelskiej, nie
chaj za łat pięć, w ćwierćwiecze jego śmierci, 
stanic w Krakowie, kolebce jego życia, siedzi
bie jego twórczości pomnik godny jego wiel
kiego imienia.

Rozpocząwszy już dzisiaj swe prace, zmie
rzające ku temu wielkiemu celowi, podpisany 
krakow ski K om itet obyw atelski wzywa roda
ków' do składek na ten cel. W  K rakow ie, dnia 
28 lis topada 1927 r. Za kom itet obyw atelski: 
inż. K arol Rolle, prezydent ni. K rakow y, prze
wodniczący K om itetu obywatelskie^',); prof. dr. 
Ju ljan  Nowak, przewodniczący K om itetu wy
konaw czego.

Składki na pomnik Stanisława Wyspiań
skiego przyjmuje Kasa Oszczędności miasta 
Krakowa**.

czytam y o akcji tych „rew olucyjnych socjali
stów 11 w śród młodzieży. D ow iadujem y się , że 
ich „Związek Młodzieży Socjalistycznej1* liczy 
obecnie w Krakowie 60 członków, że jest 9 kół 
organizacyjnych, i że główną tendencją „Związ
ku1* jest opanowanie samorządów szkolnych. 
Chwali s ię  „Związek**, że —  „opanow ał już ca
ły szereg insty tucy j szkolnych** w K rakow ie.

W Warszawie „Związek** ma liczyć 160 
członków.

W ładze bezpieczeństw a i szkolne winny się 
zaznajomić z pracam i bo lszew ick iego  jak  wi
dać —  Związku i przeciąć m u szerzenie demo
ralizacji i radykalizm u w  szkole.

nia w kierunku zbrodni zdrady głównej odnoś
nie do osk. Czecha 9 głosów tak, 3  nie, odnośnie 
do osk. Baidingera i Sroki 7 tak, 5  nie, co do 
B anacha 6 tak, 6 nie, co do Wiesenfelda 5 tak, 
7 nie, co do Waldównej 4 tak, 8  nie. N a pod
staw ie tego  w erdyktu  trybunał w ydał wyrok 
skazujący Czecha na 2 lata ciężkiego więzienia 
obostrzonego twardem łożem co miesiąc, a uwal
niający resztę oskarżonych od winy i kary.

Przed gmachem sądu przez całe przedpołud
nie zbierały się ciekaw e w yroku tłum y żydów, 
k tóre usuw ała policja konna i piesza. Sala roz
praw była przepełniona żydostwem . u ,

W  każdej klasie m usi być portret 
Prezydenta.

Min. D obrucki w ydał okólnik, zarządzający, 
aby  po rtre t każdorazow ego P rezyden ta  Rzpltej 
był um ieszczony w e w szystkich szkołach pow
szechnych, średnich i ogólno-feztałcących, se- 
m inarjach nauczycielskich, zarówno państw o
wych, publicznych, jak  i p ryw atnych, w  każdej 
klasie (w sali w ykładow ej), w gabinecie dyre
k to ra  (kierownika) i w  pokoju nauczycielskim .

N i e d z i e l a  27: św. W alerjana b. 
P o n i e d z i a ł e k  28: św. Zdzisławy. 
P o n i e d z i a ł e k  28: W schód słońca o godz.

7.11. zachód o 15.44.
 O 0 ----------------------

OSTATNI FEJLE T O N  z listam i P rzyby
szewskiego ukaże się w num erze poniedziałko
wym wieczornym „Głosu Narodu**.

DRUGI W IEC IN TELIGEN CJI. Związek 
Inteligencji Polskiej w K rakow ie zawiadamia, 
iż stosu jąc się do ogólnego życzenia obecnych 
na W iecu Inteligencji w dniu 20 b. m. u rzą
dza w najbliższym  czasie drugi W iec w tej 
sam ej spraw ie, t. j. ..W spóldzklń budowlanych 
mieszkaniowych** w K rakow ie i w Uzdrowis- 
ka-ch*’. Przedtem  jednak  w ypracow uje Związek 
s ta tu t  i cały program , by z nim uczestników 
wiecu zaznajomić, a  w razie deklaracji więk
szej ilości osób przystąpić w okresie zimowym 
do akcji przygotow awczej i z najwcześniejszą 
wiosną, do budowy.

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH w czasie od 
20 do 26 bm. przedstaw iał się następująco: w y
padków  szkarlatyny  zanotow ano 5. dyfterji 4, 
paratyfusu .1, tyfusu brzusznego 4, róży 2, Ko
kluszu 5 i odry 6.

OŁÓWEK W LEW EM PŁUCU. A ntoni P(v 
duchowiez. agent handlow y, idąc ul. Kościuszki 
poślizgnął się na chodniku i upadając nabij się 
na ołówek, k tó ry  m iał w  kieszeni kam izelki. 
Ołówek przeb.ł skórę i u tkw ił w  lewem płucu. 
Lekarz Pogotow ia ratunkow ego po udzieleniu 
nieszczęśliwemu pierwszej pomocy, przewiózł 
go k are tk ę  do szpitala.

ZDERZENIE TRAM W AJU Z WOZEM PLAT 
FORMOWYM. W óz tram w ajow y Nr. 46 na ul. 
T adeusza Kościuszki zderzył się w  czasie mija
nia z wozem platform owym, w skutek  azągo 
oba w ozy zostały uszkodzone. W ypadku w lu
dziach- nie byfo.

ARESZTOW ANIE DEZERTERA. Dnia 25 
bm. aresztow ano Ju ljana  Gawędę (1. 2f). poszu
kiw anego jako  dezertera. G awędę oddano ;lo 
dyspozycji żandarm erii w ojskowej.

SYMULOWAŁA ZATRUCIE. P. Stanisław  
Zieliński, dzierżawca dóbr K okotów  pow. W >- 
liezka zgłosił w policji, że dnia 25 hm. o g id  z. 
12 zauw ażył na polach obok toru kolejowego 
nieznana kobietę bez przytom ności, k tóra nva- 
la  w ypić lizoln w celu samobójczym. Zieliński 
zabrał tę  kobietę do K rakow a i odwiózł ią do 
szpitala: stw ierdzono, że nazywa sie W anda 
W ałko, liczy la t 21, pochodzi z W ieliczki a za
trucie sym ulowała. Po zbadaniu przez lekarza 
zbiegła ze szpitala.

WŁAMYWACZE POD KLUCZEM. Organa 
wydziału śledczego aresztow ały: 1) A ntoniego 
K wintę (]. 25), rodem z Opawy w Czechosłowa
cji, pod zarzutem  kradzieży pasów transm isyj
nych na szkodę firmy Baszczyński i Ska. w F-ą- 
dniku Białym, oraz pod zarządem kradzieży gar 
deroby  znaczniejszej w artości, na szkodę nie
znanego dotąd właściciela, dworu w  powiecie 
miechowskim. 21 Znanego pasera Piotra. K urów 
skiego. stróża domu przy ul. Szewskiej 1. 88. 3) 
S tanisław a L eśniaka (1. 28), rodem z K rokow a, 
bez zajęcia i stałego miejsca zam ieszkania, k tó 
ry przyt.rzymny został na p lantach krakow skich 
w chwili, gdy niósł nakrycie czarne podbite Ba
ranam i, skradzione 7 bryczki na pl. Szczepań
skim na szkodę S tanisław y Bomowej z W oli 
D uehaekiej. 41 W ładysław a Golca (1- 20). pod 
zarządem kradzieży gotówki oraz biżuterii na 
sz.kodę Józefy  Cichońskiej przy ul. Karm elic
kiej 1. 14 oraz kradzieży garderoby i biżuterji 
z mieszkania. H eleny R achw ał przy ul. Batorego 
1. 22. 5) Jakóba Francuza (1. 18). z P oręby Fpyt 
kowskioi pow. B rzesko za kradzież fu tra w ar
tości 500 zł. ,

ZAW IADOMIENIA I KOMUNIKATY.
ZJEDNOCZENIE MIESZCZAŃSKIE (Kra

ków, ul. św. M arka 8) urządza dziś o godz. 10 
rano  szczegółowe zwiedzanie W awelu. Zbiórka 
pod K atedrą. P onadto  urządzane są w  „Z.jedno- 
czeniu** odczyty dla członków i ich rodzin, 
z k tórych  pierwszy na tem at ..H istorja Miesz
czaństwa. Krakowskiego** odbył się wczoraj 'wie
czorem.

KOLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH
(Rynek gł. A-B I. 39. Poniedziałek 28 bm. Dr. 
Emil Szinagel: O dzieciach nerw ow ych w oświe
tleniu psychologji indyw idualnej D ra Adlera; 
w torek 29 bm. prof. i red. Dr. Józef FU cb: 
Z osobistych wspomnień o S tanisław ie P rzyby
szewskim; środa 30 bm. prof. Uniw. Dr. W i-old 
W ilkosz: P ra k ty k a  i teorja  radjo; czw artek  1 
grudnia doc. Uniw. Dr. H. W illm an G rabow ska: 
Religje indyjskie (hinduizm); sobota 3 gru Inia 
prof. i red . Dr. Józef F lach: W yspiański w nie
bezpieczeństwie. —  P oczątek  o godz. 7 wieczór.

TYLKO WARTOŚCIOWE podarki n a  Św. 
M ikołaja i G wiazdkę m ożna kupić najsolidniej 
w znanej firmie Zegarmistrzowsko-Jubilerskiej 
Józefa Cyankiewicza, Kraków, Sławkowska 1.

1401
W YSTAW A I SPRZEDAŻ GWIAZDKOWA. 

PRAC KOBIECYCH. Sekcja ek on .-społeczna 
Zwią.zku inteligencji, urządza tak  jak  w ubie
głym  roku, w ystaw ę i sprzedaż gw iazdkow ą 
prac Polskich Kobiet, w firmie Zygm unt Ślima 
kowslci Linia A-B. Panie z in teligencji, k tóre 
mają. robo ty  na sprzedaż zechcą się zgłosić 
w dniach 28 i 29 bm. w raz z robotam i do p.
Fuziakowej, Retoryka. 13   od godziny 2— 5
popołudniu.

PIERŚCIONKI ZARĘCZYNOWE, srebro sto 
łowe, zegary i zegarki w wielkim wyborze na 
dogodnych w arunkach sprzedaje najtaniej 
Józef Cyankiewicz, Kraków, Sławkowska 1.

1401
NOWE PRAW O PRZEMYSŁOW E. Odczyt 

pod tym  tytułem  wygłosi red. Józef W arcba- 
low ski w poniedziałek. 28 b. m. o godzinie 
8-mej wieczór w  Czytelni G rupy Czeladników 
Związku Młodzieży Przem. i Ręk. w K rakow ie, 
przy ul. św. Tom asza 29 I p. W stęp wolny

DLA TYCH. CO SPORT UPRAW IAJĄ! 
W ielki to r saneczkow y i skocznia zostaną 
niebawem otw arte  na W oli Justow skiej, tuż 
pod Krakow em . Ze względu na to. że kom u
nikacja na Wolę Juetow ską je st bardzo u trud
nioną, ponieważ niem a sieci tram w ajow ej, a 
d roga pozostawia wiele do życzenia, przeto 
am atorzy, upraw iający sport saneczkowy, a  tem 
samem zmuszeni iść pieszo, winni zaopatrzyć 
się w dobre obuwie, k tó re  posiada ty lko  Firm a 
W . K apery, K raków , ul. S ław kow ska 24 —  
FDja: św. Tom asza 29. 1.400

 OO— J
CIERPIĄCY NA a RTRĘTYZM, reumatyzm, 

ischias, dnę, skazę moczanową, choroby nerek, 
anemję. npadek sił i energji życiowej, szukają 
algi swycb cierpień w zdrojowiskach radio- 
czynnych (Joachimstal, G as tein etc.), których 
skuteczność jest znaną i wielokrotnie wypró
bowaną. W razie utrudnionego wyjazdu do 
zdrojowiska zagranicznego lub krajowego, mo
że pełnowartościowa kuracja być przeprowa
dzoną taiiim kosztem w domu, przez stosowa
nie PREFARATÓW RADJOAKTYWNYCH La
boratorium „RAD“ w Krakowie Opisy i pou
czenia na iądanie.

Na składzie w Aptece Mag. Józefa Koper
skiego w Krakowie, ul. Karmelicka 9, oraz w* 
w szystk ich  aptekach.

,0 , ----------- o § o   -v:
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO,

Niedziela popoł. o godz. 3: „Wesele** —  wie
czorem: ..Akropolis**.

Foniedzialek 28: „Wyzwolenie**.
W torek : „Wesele*’ (przedstaw ienie szkolna 

o godzinie 4-tej popoł.).
REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI**.

Niedziela: o godz. 3.30 po południu po ce
nach zniżonych „K rólow a i Prezydent** —  o go
dzinie 7.30 wieczór „K rólow a i FTSzydent**.

Poniedziałek: „K rólow a i Prezydent**. , 
REPERTUAR KONCERTOWY.

Niedziela 27: R ita  S acchetto  i Bianca Dodo.
/• C zw artek 1: A ndrzej Kom orowski.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
W ANDA: „Żyd w ieczny tułacz**.
SZTUKA: 7,Napoleon Bonaparte**.
PROMIEŃ: Cesarskie m anew ry.
NOWOŚCI: Riff i Raff jako  m arynarze.
BAGATELA: Gdy w iosna życia przemówi.
UCIECHA: Kom ans kap łanki W schodu.
CORSO: „Niewolnice morza**.
WARSZAWA: Szczapa w  niewoli rosyjskiej.

----------0(5----------
CYKL WYSPIAŃSKIEGO W TEATRZE 

SŁOWACKIEGO rozpoczęty w czoraj „W yzw o
leniem 1* obejmie sześć przedstaw ień do końca 
bieżącego miesiąca. Dziś, w niedzielę „Akro- 
polis“, ju tro  i we środę ..W yzwolenie’*. — 
„Wesele** dane będzie dw ukrotnie diziś w nie
dzielę popołudniu o godzinie 3 -tie j i we w to
rek na VIII. przedstaw ieniu szkolnem o godz 
4-tej popoł.

O PERETK A  NOWOŚCI. W e w torek  te a tr  
zam knięty. W  przygotow aniu św ietna operetka 
W alte ra  Kolio p. t.'- „T ylko ty !“ , w której 
bierze udział cały zespół operetkow y w  insce
nizacji dyr. Pilarskiego, pod b a tu tą  W . Yrley- 
Jurkiew ieza z licznemi baletam i i ewolucjami 
układu W. M orawskiego.

KINO MUZEUM K raków , Sm oleńska 9 hę* 
dzie w yśw ietlać w niedzielę 27 bm.: Bogowie, 
Ludzie i Zwierzęta,' potężny film podróżmezo- 
sensaeyjny w  10 w ielkich ak tach . —  W  niedzie
lę 3 program y: o godz. 3, 5 i 7 wiecz. —  P ro 
gram  2 godziny!

NEEROLOOJA.
ś . P, KS. JÓZEF RZEPKA, salezjanin, ka

techeta szkoły powszechnej w  Oświęcimiu, 
zmarł 24 bm. w szpitalu OO. Bonifratrów  w K ra
kowie po ciężkiej a kró tk ie j choro-bie, zaopa
trzony Św. Sakram entam i- m ając la t 40. Po
grzeb odbędzie się w poniedziałek 28 bm. o go
dzinie 10 rano z kaplicy cm entarnej przy ulicy 
Rakow ickiej. N abożeństwo żałobne odpraw ie- 
nem zostanie we w torek 29 bm. w  k o ś c ie le Kfl,

! Salezjanów  w  Oświęcimiu.,

T ak i hołd oddał K raków  wieszczowi, k tóry  
go tak  ukochał!

Uroczystości w 20-lecie zgonu Wyspiańskiego.
W Krakowie musi stauąćpomnik ku czci W ieszcza.

Co słychać w ICrakowie?
PBMMSMPMMWBiBMgMBTOKBEBBaHpâ  fflgZBBBaStnZglg  — W — .....  —

Najciekaw szem  jednak  jest, co w piśmie

Wyrok w procesie komunistycznym.

$
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S ta n  za tru d n ian ia  w  listop adzie b. r.
,Wcdlug danych. zebranych przoz D yrekcję 

Funduszu Bezrobocia, w  m iesiącu listopadzie na 
teren ie całej Polski zarejestrow anych zakładów  
p rac y  było 23.674, liczba zatrudniony ch w nich 
„pracowników w ynosiła 1.047.981, w tem  936.948 
robotników  i  111.033 pracowników  um ysłowych. 
Z pośród ogółu pracow ników  zatrudnionych, 
zabezpieczonych było 843.065 robotników  i 
91.029 pracowników, um ysłowych, razem 
934.094. Ogólna liczba bezrobotnych, zareje
strowanych w  P. U. P. P., wynosiła 117.255. 
Zasiłki ustaw ow e pobierało 15.496 bezrobo
tnych  (13.737 robotników  i 1.759 pracowników

umysłowych), zapomogi ooraźne w okręgach 
najbardziej dotkniętych k lęską  bezrobocia po- 
bieralo 40.852 bezrobotnych (34.414 robotników  
i 6.438 pracowników  um ysłowych). Ogótóm za
silili ustaw ow e, względnie zapomogi doraźne 
pobierało 56.348 bezrobotnych, żadnych zasił
ków  zatem  nie pobierało 60.905 bezrobotnych.

Ogółom liczba pracowników w Polsce (za
trudn ionych  i  bezrobotnych) w ynosiła w listo 
padzie 1.165.234, przyczem liczba bezrobotnych 
stanow iła n iespełna 1 2 % ogółu pracowników 
zatrudnionych.

Pracownicy umysłowi, których zasilał fundusz bezr
D yrekcja  Funduszu Bezrobocia opracowała 

zestaw ienie cyfrowe, dotyczące bezrobotnych 
(pracowników um ysłowych, k tó rzy  -pobierali za- 
ipcmogi a  państw ow ej auc ji pom ocy doraźnej 
w  rotku 1927 ud s tyczn ia  do w rześnia włąęznie. 
Z zestaw ienia teg o  w ynika, że w  okresie tym  
pobierało zasiłki ogółem 73.510 bezrobotnych 
prac iwników um ysłowych (53.515 mężczyzn i 
20.005 kobiet). W edług podziału na kategorje  
zasiłk i p  ibierafc 9.503 kierowników i zarządza
jących przedsiębiorstwami, 2 0  472 pracowników  
biurowych i ka icelaryjnych, 14.208 sorzedaw-

ców sklepowych i księgowych, 651 ptrsonalu 
lekarskiego (dentyści, w eterynarze, pielęgniarze 
i t. d.), 923 muzyków kawiarnianych, suflerów 
i dekoratorów teatralnych, 2.504 nauczycieli i 
wychowawców, 671 dziennikarzy i pracowni
ków redakcji czasopism, 16.653 urzędników 
państwowych cywilnych i  wojskowych, 3.849 
urzędników instyiucyj publiczno - prawnych, 
34 kapitanów okrętowych, oficerów i asysten
tów statków morskich i rzecznych, oraz 4.052 
innych zawodów.

Obecna sytuacja walutowa.
Z łoty  u trzym uje się na giełdach zagranicz

nych w dalszym  ciągu n a  mocnym poziomie. 
Obroty dewizami i banknotami polskimi w  os
ta tn ich  dniach —  zw łaszcza w Berlinie i Lon
dynie dość znacznie zwiększyły się.

Obrót, n a  giełdzie dewiz w  k ra ju  je st w d a l
szym  ciągu bardzo mały. Zapotrzebow anie po
k ryw a B ank  P olsk i p rzy  udziale banków  pry
w atnych . Zniesienie ograniczeń dewizowych 
przyniosło znaczną ulgę naszemu życiu gospo
darczem u i  wprowadziło normalne stosunki za 
g ran icą. Szczególnie korzystn ie odbiło się to  
rozporządzenie n a  p racy  w bankach, k tó ra  od
tą d  bedzie znacznie uproszczona.

W zw iązku z wpływem  7-prucentowej po
ty czk i stabilizacyjnej wzrósł zapas w alut, dewiz 
i złota insty tucji em isyjnej bardzo no ważnie. 
Bilans insty tucji te j  za pierw ;zą dekadę lis to 
pada w ykazuje zwiększenie się zapasu złota 

i  srebra o 101,958.198 do kw o ty  403,632.180 zło
tych. —  Zapas w alu t i dewiz wzrósł b ru tto  
o 522,123.543 zł. i w ynosił n a  dzień 10 listopa
da po  potrąceniu zobowiązań walutowych i re
montowych w  kw ocie 45,571.830 złotych —  
917,626.758 zł. Portfel w ekslowy zm niejszył się 
do 430,377.874 zł. Bardzo znacznie zm wejszył 
się obieg biletów  bankow ych, gdyż o 40.156.710 
z do kw oty  889,256 490 zł.

Sum a 554,876.471 zł. .k tó ra  wpłynęła z 7-pro- 
centow ej pożyczki stabilizacyjnej, uwidocznio
n a  jest w passywach Banku Polskiego na ra
chunku specjalnym  M inisterstw a Skarbu. Re
zerwa. specjalna wyposi nadal 79,674.421. a  dług 
państw a w  Banku Polskim 25,000.000 zł.

Jak osz5zqdzaią poszczególne zawody?
Najwięcej kont w P. K. O posiadają urzędnicy 

państwowi i wojskowi.
W edług stanu z 30 września br. zanotow ała 

Pocztow a Kasa. Oszczędności 151.587 kont osz
czędnościowych. Najw iększą liczę kon t w yka
zują urzędnicy i  wojskowi —  26.448. na dru- 
giem miejscu je s t młodzież szkolna i dzmei —  
25.621 'kont. rzem ieślnicy i robotnicy — 22.291, 
wolne zawody —  19.834. pracownicy handlowi, 
przem ysłowi i  biurowi —  11.083.: ,

 OO---------

Ostateczny termin wykunna patentów
Term in do nabyw ania św iadectw  przemysło

wych i k a rt rejestracyjnych na- rok podatkow y 
1028 przypada n a  okres od 1 listopada do końca 
grudnia 1927 r. Termin ,ten bezw arunkow o nie 
zostanie odroczony, a po upływie wyznaczonego

term h m ' p rzystąp ią  niezwłocznie w ła d z e ’podat 
fcowe do ścisłej kon tro li przedsiębiorstw , han
dlowych. oraz zajęć przem ysłowych.

W inni zupełnego niew ykupienia lub posia
dania nieodpowiednich św iadectw  przem ysło
wych będą niezwłocznie pociągnięci do odj>o- 
wiedzialnośei karnej.

Do św iadectw  przem ysłow ych n a  rok 1928 
będzie pobierany 1 0 % nadzwyczajny uoaaiek  
niezależnie od tego, czy świadectwa przemysło
we na rok podatkowy 1928 będą nabyte w ro
ku 1927, czy też w  roku 1928.

Odnośne rozporządzenie P rezydenta o po
bieraniu w roku  budżetowym  1928/29 10% n ad 
zwyczajnego dodatku do podatków  bezpośred
nich nkaże się w  dniach najbliższych.

Przedmieścia mają dość gospodarki magistrackiej
Siedm nastoletn ia gospodarka praw ie ty cn  

sam ych ludzi w  zarządzie m. Krakowa, w yka
zała, że ła t i r ó j  było uczynić w ielkie m iasto, 
niż niem rządzić. Po w ojnie św iatow ej docho
dzili do w ładzy w  mieście ludzie, k tó rzy  trosz
czyli się więcej o to , by  Kraków lakierować 
a  nie budować.

S tąd  też m am y n a  przedm ieściach zarzą
dzenia krzyw dzące ludność i  często nie do  w y
konania jak  śmieciarki, po które auto magi
strackie nie może wjechać na błotną ulicę.

W  m agistracie są  ta rc ia  o w pływ y, posady, 
zabiegi o p rezydenturę i w iceprezydeiutury. R a
da m iejska, em erytka austrjacka, w  połowie 
wymarła ma jeszcze w  gronie swojem paru 
dzielnych ludzi lecz zaw ojow anych przez ka
bał i m iędzynarodówkę, zdegustow anych do 
pracy  społecznej, czeka k iedy  otw orzą spaloną 
salę posiedzeń, na k tó rejby  m ogła przypomnieć

sobie la ta  swej młodości.
R adcy z  przedm ieść dziś nie reprezen tu ją 

zmienionych m ieszkańców , a  g d y  n iek tó rzy  za
b ierają głos to raczej d la  rozweselenia rauy, 
niż dla korzyści mieszkańców, których repre
zentują.

Przedm ieścia, k ió re  do .pewnego czasu m iały 
ulgi, dziś podlegają ogólnym ciężarom, w zam irn 
za to  nie m a ją  nic , bo jeżeli gdzieś m iasto zrobi 
kaw ałek  drogi lub  kanału , to  aa rachunek 
właścicieli przyległych realności, a i na to  do
brodziejstwo la ta  się czeka.

B udżet 20-miljonowy obciąża gm inę n a d 
m iernymi podatkam i, adm inistracja  coraz droż
sza  i  coraz bardziej b iurokratyczna, niezado
wolenie ogólne u ludności i  u sam ych urzędm- 
ków miejskich, doryw cza, bezplanow a robo ta  
drogowa i w  budow nictw ie, oto obraz dzisiej
szej gospodarki miasta-. P. Czuj.

Dla P. T.
znaczne ulgi w nabyciu zegarów i zegarków 

najlepszych fabryk

A- S y L IK G W S & l
i P f t a r o ł s t M  1071 

u l i c a  G r o d z k a  L . 1 .  
SKŁAD FABRYCZNY założony w r. 1858
Zlecenia z prowincji załatwia się odwrotnie.

Sport.

f mm
poleca

u.lAcmnsifi
t376 K r a b ó w  S ro d z h a  14-16

Teleton 4726.
Dla P. T. brzędnlków ulgi w  spłatach

Obniżenie stów ek lom bardow ych.
W krótce ukaże się rozporządzenie w  spra

wie obniżenia stawek procentowych, pobiera 
nych przez zakłady zastawnicze (lombardy), 
jako zwrot kosztów manipulacyjnych.

Obecnie lom bardy upraw nione są  do pobie
ran ia 1% tytułem  korzyści m ajątkow ej i  2% 
tytułem  zwrotu kosztów  w łasnych.

Tę ostatn ią staw kę rozporządzenie powyż
sze obniża do jednego procentu.

do niej północnej Besarabji cierpią stale

w czasie

nych z Polski, ja  mianowicie jako  robotn 
sezonowych. WTym ienione trzy  pow iaty mogą,

GRZEGÓRZECKI K. S. —  CRACOVlA.
Match odbędzie się w niedzielę dnia 2". li

s topada  br. o godz. 11 i pół przedpoł. na boisku 
Oracovii. Grzegórzecki w ciągu ubiegłego se
zonu wybił się na czoło drużyn B-klasowyeb, 
a przy mniejętnem kierow nictw ie swego prezesa 
może; w sporcie polskim piłki nożnej zaiąć w 
krótkim  czasie w ybitne stanow isko.

WISŁA —  GARBARNIA.

Dziś. w niedzielę o godz. 11 przedpoł. na 
boisku G arbarni rozegrają zaw ody w  piłce noż
nej pierwsze drużyny W isły i Garbarni, która 
w swem gronie liczy szereg doskonałych gra- 
ozy, jak  Bil, Jęgionka, .Smoczek, Rusinek ftp.

fiietlaśG ipotiej jakości
w y r o b y  ś w ia to w e j  s ła w y  angielskich firm 
Pears’a i Yinolie p o s ia d a  n a  s k ła d z i e  i w y
syła po csnach fabrycznych z a s tę p s tw o  

ty c h ż e  f i r m : 1365

i A R J A  SlER G TW N S K A
KRAKÓW, ULiuA SIENNA L. 12.

Rzeczy c*eka«?e.
A u to m a tyc zn y tyyzier.

A m erykańscy tw órcy humuaculusji, k tóry  
ślepo w ykonyw a-w szelk :e rozkazy sw ego wla 
ściciela —  zdystansow ani zostali przez Chiny.

F rancuskie pism a donoszą o w ynalazku pe
wnego chińskiego inżyniera, k tó ry  skonstruo
w ał au tom at zastępujący fryzjera. Zarniaist ga
datliw ego golibrody, k tó ry  poniesiony nieraz ;m 
petem  własnej wymowy, zajedzie b rzv tw ą pod 
nos klijentowi —  funkcje golarza spełniać b ę 
dzie posłuszny, dyskretny . uiezawrod.ny dokład
ny  autom acik. Czy jednakże ów chiński synek 
potrafi zadowolić k lijenta. gdy  ten  zwróci się 
doń z unrze.jmą prośbą: niech pan delikatnip go 
li, bo mnie boli —  albo czy w  razie niespodzie
wanego pęknięcia jednej ze sprężynek, autom a 
tyczny  fryzjer z au tom atyczną dokładnością nie 
poderżnie gardła swej ofierze.

W ą ł n e !
Nadszedł transport diepłych pończcch damskich 

gładkie i deseniowe od 2 '2 0  wzwyż.

Zufja Aksakowa Kraków, Wiśina 4.

kanonik kapituły Wiślickiej* 
Dziekan i proboszcz w Stopnicy.
po ciężkich cierpieniach opa
trzony Sw. Sakram entam i zasnął 
w Panu dnia 22 listooada 1927 
roku w Szpitalu Dzieciątka Jezus 
w W arszawie. Tymczasem po

chowany na Pow ązkach.
N łil)o że ń stiv o  ż a ło b n e
odbędzie się we w iórek dnia 

29 b. m w Stopnicy.
Rodzina.

r « r

m m

J a k  było do przewidzenia Księga Adresowa 
Polski d la  H andlu, Przem ysłu, Rzem iosł i Rol
nictw a, w ydaw nictw a T ow arzystw a R eklam y 
M iędzynarodowej, jen. repr. Rudolf Mosse, srała 
się bardzo popularną. Świadczy o tem nie ty lko 
zupełne w yczerpanie nak ładu  pierwszego wy
dania lecz nie w mniejszej m ierze sta le w zra
stająca cyfra subskrybentów  drugiego w ydania.

Ścisły kon tak t, jak i w ydaw nictw o zadzierz
gnęło z za io teresow anen i sferam i daje rękoj
mię skrupulatnego zastosow ania Księgi do p o 
trzeb życia gospodarczego.

Poiecam y zatem  św iatu  przemysłowemu 
i handlowem u ,aby w e własnym  dobrze n  ozu- 
mianym interesie porozum iał się z redakcją, 
m ieszczącą się w W arszawie przy ul. M arszał
kowskiej 124. Tel. 305-68 i  205-68, wzgl. z od
działam K rakow skim , Zyblikiewicza 16.

PRZENIESIENIE RUJE I AMBULATORJÓW 
KASY CHORYCH W KRAKOWIE i 

do nowego nroachu p-zy ul. Batorego 3.

D yrekcja K asy  Ckorvcti w  Krakoa.de zawia
dam ia, iż w poniedziałek 28 listopada 1927 r. 
z pow odu pfrzenłesiemia, b iur i  arabułatomjów do 
nowego gm achu orzy ul. B atorego 3  urzędowa
nie i  ordynacje lekarskie zostaną wstrzymane.

Normaimy to k  urzędow ania i ordynacje to
karsk ie  rozpoczną się w e wtorek 29 listopada 
1927 r, o  gods 8 -mej rano w  nowym gmachu 
przy ul. Batorego 3, k tó ry  to  gm ach zbudow a
ny w edług now oczesnych wzorów zagranicz
nych ta k  pod  Wizględem san ita rnym  jak i  hi- 
gjeniiczmvm, zadow olili w ym agania ubezp'cczo 
nych członków  K asy . W  gmachu tym  cry n n rch  
będzie 34 am builatórjów, a m ianow icie: 3 chi- 
-urgiezme, 2 laryngologiczne, 1 k ob iecy  2  we
neryczne, 8  b ak ie r jologhiznych. 1 okulistyczne,
3 dziecięce, 6 w ew nętrznych, 3 den tystyczne, 
1 lam pa so iu s j 1 roen tgen  i  2 system u nerwo
wego.

Równocześnie zaiw.adiamia się, że z  d-iem  
29 lis topada 1927 r. biura i am bulatorja  lekar 
śnie, znajdu jące się przy ul. Dunajewskiego 5 
i p izy  Rynku Klerarskym 9 będ« zwinięte.

■ Ka sk ła d z ie  
TLEN LEC<:n:C7Y
we workach gumo
wych i cylindrach

POTANIAŁY
Ś w ieże  w ody  

m in era ln e  kra
jo w e  i zagrani

czne.

A p te k a  „
KJszM hgsiSb

pod G w ia z d ? "
— KriKflw Dl. FlfsrjaMc L 1

Id ea ln y  k rem  
czerem ch o w y  . 

Jt z m yd łem

Dziś w niedzielę dnia 2 7  listopad
cały dzień otwarta i nocny dyżur

Je d yn y środek 
9 usuw ający 
1 piegi, Z ł 2'70.
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Wiadomości i telegram y z ostatniej chwili
Obrady Zarządu Głównego Cii. D.

W arszaw a. (Telef. wł.). Dziś odbyw ały się 
obrady Zarządu Głównego Cli. D. Omawiano 
sy tuację polityczną i rezolucje, k tóra Zarząd 
Główny przedstaw i Radzie Naczelnej Ch. D.

i „Piasta".
W arszaw a. (Telef. wł.). W  sobotę obradował 

Zarząd Główny „Piasta'*.

Komisja kontroli długów państw.
W arszaw a. (Telef. wł.). W  sobotę 26 bm. po

południu obradow ała komisja kontroli długów 
państw ow ych w  pełnym składzie, przy udziale 
przedstaw icieli departam entu  obrotu pieniężne
go w m inisterstw ie skarbu. Obradom przewodni 
czy} m arszałek Senatu Trąm pczyński. Pos<G 
G łąbiński zreferow ał spraw ę pożyczki zagranit-z 
nej. następnie poseł Michalski oraz senatorow ie 
Bojanow ski i Średuiąw ski spraw y gw arancyj 
państw ow ych. Po dyskusji uchwalono zebrać 
się ponownie z początkiem  stycznia 192S r„ 
przedtem  zaś ma być skontrolow any stan  poży
czek państw ow ych.

R eferat pożyczek zagranicznych powierzono 
posłowi G ląbińskiem u. pożyczek w ew nętrznych 
posłowi Osieckiemu, bilonu i w alut posłowi Ły- 
pacewic7,owj, a  gw arancyj państw ow ych p a d o 
wi Michalskiemu oraz senatorom  Bojanowskie- 
mu i Średniawskiemu.

Rząd chce od eb rać so c ja listo m  druka rń  !ą
W arszawa. (Telef. wł.). W kołach politycz

nych rozeszła się pogłoska, jakoby  rząd nosił 
się 7, zamiarem odebrania „R obotnikow i" dru
karni, ja k ą  sw ego czasu zajęli socjaliści po -G o 
dżinie P olsk ie j11. Z d rukarn i te j, będącej w ła
snością rządu, została jedynie m aszyna ro tacy j
na, za k tó rą  „R obotnik" płaci po 2000 z! mie
sięcznie ty tu łem  dzierżawy. Z resztą drukarnia 
je s t już zmieniona i lino typy  zostały zakupione 
przez socjalistów .

Mówią, ze sfery, od k tó rych  zależy dzierża
w a drukarn i, zagroziły socjalistom  wymówie
niem dzierżaw y o ile w dalszym ciągu kierow ni
kiem redakcji pozostaw ać będzie poseł Niedział
kowski.

Z s y łk a  p o s łó w -p ra fe a o ró w .
W arszaw a. (Tel. wł.) „G azeta W arszaw ska 

P o ranna" donosi, że posłów urzędników  do
tkn ie  w najbliższych dniach przykra niespo
dzianka. M. in. pos. Marceli P rószyński (ZLN7). 
k tó ry  ma m andat z pow iatu lw ow skiego i jest 
profesorem  gim nazjalnym  we Lwowie, został 
przeniesiony do Dzisny, m ieściny pogranicznej 
nad  Dżwiną., pos. G abriel Dubiel (Piast), prof. 
g im nazjalny  w  Tarnow ie, k tó ry  ma m andat 
r  okręgu tarnow skiego, został przeniesiony do 
P ostaw , m iasteczka powiatowego w wojewódz
tw ie wileńskiem. Pos. Eugenjusz Rudziński 
(W yzwolenie), in spektor szkolny w Częstocho
wie, posiadającym stam tąd  m andat, ma być prze
niesiony do W arszaw y.

NOWI CZŁONKOW IE KURATORJUM 
LICEUM KRZEM IENIECKIEGO.

W arszaw a. (PAT.) M inister Dobrać!zki po
w ołał na członków knrat.orjum Liceum Krze
m ienieckiego K arola Szelagow skiego ku ra to ra  
okręgu szkolnego w ołyńskiego, jako  p rzedsta
w iciele m inistra W . R. i O. P. A dam a Loreta 
kom isarza nadzw yczajnego m inistra rolnictwa 
d ła  spraw  lasów  państw ow ych jako  p rzedsta
w iciela m in isterstw a rolnictw a. S tanisław a 
C zapskiego z P oryska jako przedstaw iciela 
Społeczeństwa wołyńskiego.

P. STIEG LITZ KIEROW NIKIEM  „BIURA 
PRASOW EGO".

W arszaw a. (Telef. wł.). W  kołach sanacyj
nych  pow stała myśl utw orzenia na czas wybo
rów  cen tralnego  biura prasowego. N a czele b iu
ra  m a stanąć pułkow nik Stieglitz-\Vyże?-Śc<3- 
żyński, a jego zastępcą ma być kap itan  Reich- 
man.

SEN SACYJNE ARESZTOW ANIE.
W arszaw a. (AW.) W czoraj na zlecenie pułk. 

Lubodzieckiego sędziego najwyższego sądu 
! cz łonka kom isji nadzw yczajnej do wałki 
z nadużyciam i zaaresztow any został by ły  pro
k u ren t B anku G ospodarstw a K rajow ego p. W ła 
dysław  M urczyński, zw olniony ze stanow iska 
k ierow nika w ydziału k redy tu  długoterm inow e
go z chw ilą objęcia prezesury banku przez g e
nerała  Góreckiego.

Uchwały wojewódz. Zarządu „Piast" w Krakowie.
W dniu 25 bm., w lokalu  redakcji „P iasta" 

w K rakow ie, odbyło .się posiedzenie woj. Zarz. 
„P iasta" . P o  referacie prezesa W itosa i p >da 
Dr. K iernika, w yw iązała się obszerna dyskusja, 
w której między innym i zabierali głos senatoro
wie Średniaw ski i Jachow icz, podow ie: P ienią
żek, Potoczek, M adejczyk, Dubiel, b. poseł Ko- 
ezur, pp. Szczepaniec, Ziemski, Piróg, Mirek, 
W yroba, Krzc-iuk, Giza, Maeiuszek, W erszler, 
Mamak, Dr. M arczak i Mika.

W jednom yślnie uchw alonej rezolucji Zarżą 1 
wojewódzki P iasta  stw ierdził, że mimo na-poru 
z różnych stron i prób rozbicia, P iast poza nie
licznymi w yjątkam i słabszych jednostek, w yka
zał solidarność, zw artość i w ierność program o
wi stronnictw a. Zarząd w yraził ubolewanie z po 
wodu załam ania się ideowego Bojki 1 uchwalił 
pełne w otum  zaufania prezesowi W itosowi. 

Dalsze rezolucje brzmią:
„Zarząd wojewódzki sto jąc  na. stanow isku 

uchw ał R ady Naczelnej, że „P iast"  nietylko nie

szukał walki z rządem, ale przeciwnie dał czy
nami dowód chęci lojalnej z nim w spółpracy 
i popierania go we w szelkich poczynaniach, po
dyktow anych interesem  P aństw a —  wzywa 
w szystkie organizacje stronnictw a i m asy ludo
we, aby  wobec przeszkód i szykan czynionych 
stronnictw u —  skupiły się i w ytężyły wszystkie 
siły w obronie program u P. S. L. „P iasta"  oraz 
dały  dowTód uświadom ienia politycznego i tę 
żyzny charak teru  w obecnych ciężkich chwi
lach.

Zarząd wojewódzki stw ierdza, że ty lko  na 
przyw iązanym  do ziemi, praw orządności i w iary 
ojców chłopie polskim, można budow ać lepszą 
przyszłość dla ludu i zabezpieczyć potęgę P ań
stw a".

W końcu uchwalił Zarząd odbyć zebranie ie  
legatów  i mężów zaufania w pow iatach, celem 
poinform owania wsi polskiej o sy tuacji w pań
stw ie i stanow isku stronnictw a oraz p rzy g o to  
wania wyborów.

Łodzią rządzą socjaliści.

J le d n lo ę n ie d o k r w is t o ś ć  usuwa 
działa wzmacniająco odżyw- 

w ero, podnieca apetyt, nieoca- 
ony środek d!a reknnwalasc. Kira Kszysztolorskiego 
Ino chinowo żalazists na maladze hiszpańskiej. Do 
obycia we wszystkich aptekach i droguerjach. 
ena za H. 4.25 zł. pót 2.40. We własnym interesie 
dać wyraźnie. Mra Krtyszloforskiego wino shinowo 
łazists. — Laboratorjum chemicz. farm. Mr. M.

Krzysztoforski, Tarnów. 12 42

W arszaw a. (Tel. wł.) Na pierwszem posiedze
niu łódzkiej R ady m iejskiej dokonano wyborów 
prezydjum m iasta. Prezydentem  Lodzi obrany 
został b. m inister pracy inż. Ziemięcki (PPS). 
W iceprezydentam i zostali w ybrani radni R-afal- 
ski i W eissberg, obaj z PPS. Prezesem R ady 
m iejskiej w ybrany został inż. Holcgreber, rów 
nież z PPS. Ław nikam i m agistratu  w ybrano: 
Pu ltala , Izdebskiego i sen. Kopcińskiego — 
z PPS., K uka —  z niem ieckiej socjalistycznej 
Partji P racy, dr. M argolisa — z Bundu, posła

H arasza i A dam skiego —  z Ch. D„ oraz Joela, 
syjonistę.

W  ten sposób cały niemal zarząd m iasta 
znalazł się w rękach socjalistów . Sen. K opciń
ski, k tó ry  je s t obecnie ławnikiem m agistratu  
warszaw skiego, zrezygnuje z tego  stanow iska 
na rzecz analogicznego w Łodzi.

W ybory wiceprezesów R ady miejskiej odbę
dą się w przyszłym tygodniu.

Posiedzenie skończyło się o godz. 11 wieczór 
odśpiewaniem „Czerwonego sztandaru".

Urzędnicy żądają automatycznego awansu.
W arszaw a. (Tel. wł.) Zarząd Główny Staw . 

Urzędników Państw ow ych w ystąpił do  rządu 
z postulatam i nadania, urzędnikom  adm inistra
cyjnym praw a do autom atycznego aw ansu. Za
rząd G łówny proponuje, by  urzędnicy pierw
szej kategorji otrzym yw ali przy mianowaniu 
uposażenie grupy  VIII, po przesłużeniu 5 la t — 
grupy VII, po dalszych 9 la tach  —  g ru p y  VI,

po dalszych 9 la tach  — g rap y  V. Urzędnicy 
kałągorji drugiej w tych  sam ych okresach cza
su winni, o trzym yw ać g rupy  IX, VIII, VII i VI. 
zaś urzędnicy kategorji 3 —  g rapy  X, IX, VIIT, 
VD. Zarząd S tow arzyszenia urzędników  doma
g a  się jednorazow ego bezzwłocznego przesze
regow ania w myśl zasad zgłoszonych na ręce 
wjccprem jera B artla.

Litwa w przededniu wstrząsów?
W arszawa. (Telef. wł.). P rasa  czerwona do

nosi z Kowna., że panuje tam  powszechne prze
świadczenie o niezw ykle trudnej sy tuacji, w któ 
rej znalazła się L itw a z powodu polityki Wol- 
dem arasa. W edług pogłosek przyw ódcy opozycji 
kowieńskiej mieli zawrzeć z marszałkiem  Plł- 
sudskiem układ  wzam ian za poparcie ich przez

Polskę. Opozycjoniści obowiązują się uznać pra 
wa Polski do W ilna. Opozycja ma. podobno w y
wołać now y przewrót, przyczem ma jakoby  za
pewnione poparcie przez Polskę. Moment prze
w rotu przewidują na Litwie przed Bożem N aro
dzeniem.

Demarche Anglji, Francji i Włoch u Woldemarasa.

ten brzmi: Litwinow poinform ował Stresem anna
0 treści wręczonej w W arszawie no ty  sowiec
kiej. Zgodzono się co do tego. że w ogólnym 
interesie leży uniknięcie naruszenia pokoju
1 skierow anie wysiłków w stronę szybkiego usu 
nięcia istniejących trudności.

— O-

Woidemaras znów oskarża Polską.
W arszawa. (Tel. wł.) Z Kowna donoszą, że 

W oidem aras w ystosow ał pismo do sekretarza 
generalnego Ligi Narodów, w którem  zwraca 
uwagę na rzekomo agresyw ne zam iary Polski 
wobec Litw y. Poza powtórzeniem  zarzutów , 
zaw artych w znanej skardze do Rady Ligi Na
rodów. W oM emaras oskarża Polskę o zorgani
zowanie wrogiego rządowi litew skiem u zjazdli 
em igrantów  litew skich w Rydze oraz omawia 
pobyt prem jera P iłsudskiego w W ilnie i w ileń
skie narady . W oidem aras tw ierdzi, że na n a ra 
dach wileńskich omawiane były  kw estje woj
skowe, zw iązane z projektem  zbrojnego zaję
cia L itw y przez w ojska polskie. Dalej W olde- 
m aras dopuszcza się insynuacji pod adresem  
rządu polskiego, jakoby  rząd ten organizował 
zbrojne oddziały em igrantów  litewskich.

Urzędnicy wojskowi
będą poddani sądownictw u wojskowemu.

W arszawa. (Tel. wł.) Dowiadujem y się, że 
m inisterstw o spraw  wojs.kowych opracowało 
projekt rozporządzenia P rezydenta Rzplitej 
o poddaniu orzecznictwu wojskowych sądów  
karnych osób pełniących służbę cyw ilną w nie
których  działach służby w ojskowej. Pracow ni
cy ci mieliby podlegać sądom  karnym  w ojsko
wym za zbrodnie polityczne, za przestępstw a 
z chęci zysku, a naw et za w ykroczenia prze
ciwko subordynacii wojskowej, przyczem prócz 
kar pozbawienia wolności, m ogłyby sąd y  kan
ne wojskowe orzec równocześnie u tra tę  urzę
du, względnie rozwiązanie umowy. Zarząd 
Główny Stów. Urzęd. Państw ow ych wszczął 
energiczną akcję przeciwko tem u projektowi.

SĄDY FRACY.

W arszaw a. (Teł. wł.) P ro jek t rozporządze
nia Prez. Rzplitej o sądach pracy został już 
ostatecznie opracow any i w płynął do komisji 
opicjodawc-zej pracy, k tó ra  się nim zajmie 12 
grudnia b. r. * >

W SEJM IE BĘDĄ SPORZĄDZANE LISTY 
WYBORCZE.

W arszawa. (Telef. wł.). Spis lis t wyborczych 
stołecznego m iasta W arszaw y prowadzony bę
dzie wr gmacnu sejmowym. Na czas tej skom 
plikowanej pracy, k tó ra  zatrudni k ilkuset ludzi, 
oddaną będzie sala posiedzeń plenarnych fra z  
szereg sal bocznych. P race około spisu potrw ają 
cały  miesiąc. Rozpoczną się one z początkiem  
grudnia.

W arszawa. (Telef. wł.). „Tim es" donosi w de
peszy z R ygi, że przedstaw iciele Anglji, F ran 
cji i M l och uczynili w spólny krok  wobec rządu 
litewskiego, jak  o tern doniesiono przed kilku 
dniami, w yrażając życzenie, by konflik t polsko- 
litew ski był załatw iony w sposób pokojow y.

Pobyt dw ukro tny  szefa rządu polskiego 
w W ilnie w yw ołał zaniepokojenie w Kownie, a

ze strony  Rosji przypisują mu wielkie znacze
nie. W pływ  opinji prasy rosyjskiej na Litwie 
ujaw nił się wielkiem zdenerwow aniem . ..Times" 
przypuszcza, że różna ko ła polityczne litew skie 
w yw ierają nacisk  na rząd, by  w yraził goto
wość do rozpoczęcia rokow ań w spraw ach spor
nych.

Ks. Karol nie chce podejmować
JA K IC H K O LW IEK  AWANTURNICZYCH PRZEDSIĘW ZIĘĆ. •

Paryż. (PAT). W  Paryżu i zagranicą obie
gała- pogłoska, iż b. następca tronu  rum uńskie
go ks. K arol miał w związku z konferencjam i 
odbytem i w czoraj ze swym i zwolennikam i w y
rzec się ostatecznie sw ych praw  do tronu. 
Agencja- H avasa dow iaduje się z dobrego źró
dła, że pogłoska ta  nie odpow iada rzeczyw i
stości. Nie w ydaje się jednak , aby stanow isko 
księcia, określone przez niego sam ego w nieda
wnym w yw iadzie z przedstaw icielem  Agencji 
H avasa. m iało ulec zmianie w zw iązku ze śmier 
cią B ratianu. K siążę zaprzeczył wówczas z ca- 
ią onergją pogłoskom o rzekom ej jego akcji,

zm ierzającej do objęcia tronu  i taksam o dziś 
jak  i poprzednio w inten-c-ji księcia leży ocze
kiw ać dalszego rozwoju w ypadków  nie podej
m ując jakichkolw iek aw anturniczych przedsię
wzięć.

BRATIANU UMARŁ. JEG O  PROGRAM 
i ij ŻY JE .

Bukareszt. (PAT.) Na zebraniu deputow a
nych większości parlam entarnej V. B ratianu 
zapewnił, ze rząd we w szystkich spraw ach po
stępow ać będzie w edług w ytycznych program u 
zakreślonego przez zm arłego Ja n a  B ratianu.

Litwinow konferował ze Stresemannem.
Berlin. (PAT.) W czoraj w południe zastępca 

sowieckiego kom isarza ludow ego dla- spraw  za
granicznych, kierow nik delegacji sow ieckiej na 
konferencję rozbrojeniow ą Litw inow odwiedził 
w urzędzie .spraw zagranicznych m inistra Stre- 
sem anna. J a k  donosi „B erłiner T ag eb la tt" , 
przedm iotem  rozmowy była sy tuacja  politycz
na, W  zw iązku z tem  rozw ażano w pierwszym  
rzędzie zagadnienia zw iązane z konferencją roz

brojeniow ą. Dziennik s ta ra  się zaprzeczyć do 
niesieniom prasy  zagranicznej jakoby  spo tka
nie m iędzy m inistrem  a  Litwinowem miało na 
celu utw orzenie wspólnego frontu  nieimecko- 
sowieckiego dla solidarnej akcji w czasie narad 
genewskich.

W arszawa. (Telef. wł). P rasa czerwone w de 
peszy z Berlina podaje treść kom unikatu o kon
ferencji S tresem nna z Litwinowem. K om unikat

P ierw szorzęd n y Zakład pogrzebow y
„C0NG0RDJA"

JA N A  W O LN EG O
pi. Szczepański 2. —  Nr. telefonu 331.
urządza pogrzeby od najskromrrejszych. do 
najwspanialszych, przeprowadza ekshumacie 

i przewozy zwtok do wszystkich krajów. 
Mniej zasobnym daleko idące ustępstwa

P. PA TEK  ŻABAMI KILKA DNI.

W arszawa. *(AW.) P oseł Pa-t-ek zabawi 
w W arszawie kilka dni celem jego pobytu jest 
p; zaprowadzenie narad w  spraw ie polsko-so
wieckiego trak ta tu  c nieagresji.

OBRADY MONARCHISTÓW)

Poznań. (AW.) Dziś odbył się tu  pod prze
wodnictwem generała Raszew skiego zjazdy de
legatów  okręgu poznańskiego i pom orskiego 
m onarchistycznej organizacji wszechstanowej. 
R eferaty  wygłosili dr. Morszyński i H enryk 
Przeborowski.

„RUDA ŻELAZNA" EKSPLODUJE.

W arszaw a. (PAT.) D nia 24 bm. w  radom
skiej dyr. kolei państw owej n a  stacji^ Zdołbu- 
nowo podczas w yładow yw ania w agonów  z ru 
dą żelazną przyw iezioną z Rosji nastąp iła  z nie 
wiadom ych przyczyn eksp lozja  w sku tek  k tórej 
czterech ro-honików zajętych przy przeładow y
waniu zostało/ kontuzjow anych, a jeden z nich 
ciężko ranny. W ładze kolejowe prow adzą śledi 
t.wo.

DOPOW IEDZI R ED A K CJI. R. B. A rtykułu
prosimy nie przysyłaćj



SSr. 3. ..(JT,OS NXE(j9)TK z doia 28 listonafla 1927 .«wb :*4ąsmsM̂ ««twncfitgi*At»<̂ - w :  824:

Z A K Ł A  ~ » ¥
RADIOTECHNICZNE

NATAWIS
W A R S Z A W A  Ł O D 1

u l. H rń ie w s h a  35  u l. P to t r h o w s h a  152

ODDZIAŁ

w itrahowie, S ta row ana  li.
T e le fo n  4 5  -  9 0 .

W Y R O B I W ŁA§SjEf
‘k JbłO rn lD l 'letekto-owe. dwu, trzy cztero i pięciolampowe 
Ultradyny siedmio, ośmio i ciziewięciolampowe. Przyrządy 

pomiarowe. Części składowe do aparatów.

STALE NA SKŁADZIE:
G lo ś n ih l marki Hegra, Polonus Giaetz, Brown, Ampljon, 

Radjolawox, Tefag-Sterling.
SlLCtiaW hi: Natawis, Nieb eski Punki, Telefunken, 

Sterling, Merkur, bremia, Ideał, Polmet.
U U terje  anodowe sucbe i akumulatorowe. — 

Baterje żarzenia i akumulatory.

1 C p

Ś  WBf. 3$K  j j f e o l l 3 y  -SB
fi poleca w wyborowych gatunkach JL
A fabryka pierników y
^  J & n t o n i  ( f i e s t f r e ,  JŚ

*  uf  Słatukotoska W .  *

t  :;::r ---------,_,T 4 yLKJg!. f

4 LAMPOWY APARAT

& 1359

i--------------

R E IN A R T Z - S P E C IA L
7 w ytw órni R A D « Ś O Ś W I A T  z w ytw órni 

K rak ó w , F lo r ia ń sk a  3. — T eł. 21-S3.
io szczyt nowoczesnej techniki, to chluba polskiej wytwórczości. 
Daje idealnie czvsty odbiór, przy nadzwyczajnej sile głosu i se
lektywności. Wyłącza najsilniejszą stację miejscową. Największy 
wybór wszelkich części składowych po najniższych cenach. 
Żądajcie bezpłatnych cennników — Ilustrowany Katalog 60 gr.

II
T ran s! T m a l o n i  Croix i Koerting. -  
Opory Dralowid. — Fabrykaty ,NSF“! 
Wszelkie zlecenia wykonujemy odwrotni*.

Na prowincję wysyłamy swoich mon
terów dla instalacji.

Na nasze odbiorniki udzielamy jedno
rocznej gwarancji.

I

N a l u l a n i e  s łu ż g m u  K a ta lo 
g a m i, c e n n th a m l  l o f e r ta m i . II

T O W A R Z Y S T W O  C H R ZEŚC IJAŃSKIE
ZJEDNOCZONYCH KRAWCÓW

SNA Z O G R . O O P .

w  Krakow ie, Rynek Gł. 9. pasaż Bielaka
zawiadamia P r z e w i e l e b n e  D u c h o w ie ń s t w o

że wykonuje 1072
sutanny od zł 120, pa.ta zimowa od zł 180.
Lokal otwarty bez przerwy od 1 rano do 8 w iecz . 
Materjały i birety doborowa na składzie. Ulgi w spłatach-

g o s p o d y n i  rozumie 
w l  gospodarstwo wiejskie 
i miejskie, szuka zajęcia. 
Zgłoszenia do Administr. 
.Głosu Narodu1- pod Nie
zależna. 1380

pianistka 
pierwszorzędna siła peda
gogiczna udziela gry forte
pianowej. — Kraków, Bu- 
nerowska 14, 1337

Wszelkie artykuły wchodzące w zakres 
handlu korzennego

WIN, WOMIl i MLIMTtSOW
|  _ _  j w  n a jle p s z y c h  ja k o ś e ia c h  p o -  r .  7  ~
I I le c a  p o  p r z y s tę D n r c h  c e n a c h  » ■

MZ.IŻIEiłZ BARTOSZEWSKI
KRAKÓW. -  ULICA fLORJANSKA NR. 49

co d z ien n ie  św ieżo  p a lon e K aw y.
366

IN STRUMENT A  
M D Z Y - C Z M . J

dęta i smoczkowa oraz Części 
zapasowa do tychże. — Stara 
.utrum !;sta naprawia, zestraja 
kupuje >ub wymienia na nowe

i.  A .N I4 IIEL
K r a k ó w , S z e w s k a  2 .

Wszelkiej porady przy zakła
daniu i kompletowaniu zo- 

snołów orkiestralnych, 
udziela h n z n ł n t n f  e .

Wytwórnia Kilimów
Ireny Gutwińskiej 89

Absolwentki państw, szkoły przsm. art. 

Kraków, ul. Karm elicka L. 50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty.

„Ecole Pigiei de Paris"
pensjonat dla 

panienek w pałacyku 
Dołożonym o 20 min. 

od paryża.
Dobre utrzymanie, — 

czyste powietrza,
W programie nauko
wym : rt cbunko*. ość, 
w!adomości z handlu, 
krój, konwersacja fran 
cuska etc. — Adre. •
Avenua 11 Noyembra 18, 
LA VAR£NNE (Seine\

Zareiesł rowane przez Kuratorium  Okręgu' 
Szkolnego KrakoY/skieno

r e s k r y p te m  L. 3288/27 z d n ia  6. VIII. 1927., 
z a tw ie rd z o n y m  p rz e z  M in is te rs tw o  

W , il . i O. P .

Kursa Maturyczne i D o k s z t a ł c a j ą c e  
„W IE © Z A “

K r a n ó i s r ,  m i .  S t u d e n c k a  1 4  I .  j .
p rz y g o to w u ją  Jo eg zam in ó w  w szy stk ich  

is tn ie ją c y c h  ty p ó w  szkó ł ś re d n ic h .
D :iir 5  N ia fu r u c z n u  1 -roczny i 2-leini 

wszystkich typów gimo.
21 K u r s  n l l s z e ]  SZhOlU ś r e d n ie j  W za

kresie 4-ch klas
s ' K u r s  sem«» n rlu nr n m i t ł s f l e i s i n c t t .  
o  K u r s  s z K o iy  h a n d lo w e *  jednoroczny

i -roczny.
- k ita lo g icz p  e k u r su  p is e m n e  w siijsii

KlCll jppÓW, zostały zreorganizowane, a uczest
nicy kursów tych otrzymują co miesiąc, oprócz 
całkowitego materiału naukowego, t. j. skryotów, 
wskazówek i programów, tematy, z 5-c'u głównych 
przedmiotów do opracowania.

‘la kursach „Wi£9ZA“ udzielają nauki tylko na) - 
wyL!tr..ej«-ze siły fachowa krakowskich zakładów śred
nich od '5-6 coflzin dziennie.

Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji 
uczniów (nic.)

D!» “ ojakowych i urzędników państwowych 
opus 25%.

Wszelkich informaeyj udziela się bezpłatnie.

«* ROK x a ł o 2 c n i a  1 « 0 »

Jedyna Polska  
K raiow a Firm a

Z A K Ł A D  WITRAŻOWD-SHLARSKI
Teodora Zajdzikawskiegc
D*xkl»nia i witraże do k-ościołów od 20 zł. zs 1 m. 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty 

Ceey 60% niższe niż wszędzie. 61

FIRANKI portjery we wszystkich gatunkach 
h u r to w n io  t e z ę f ic lo w u  poleca 
najtaniej MICHAŁ WMITZ, ICrafeów
G r o s ź k p  7 1 .  (końcowy sklep)

B r a c i  F e l c z y ń s k f c h
W  K A Ł U S Z U  5 P R Z E M Y Ś L U  54 

KAŁUSZ, ul. Króla J a n a  Sobieskiego. — Telefon Nr. 20  
PRZEMYŚL, ul. K rasińskiego 63. —  Telelon Nr. 1C8.
O d zn a czo n a  z ło ty m i m ed a lam i i d yp lom a m i na w ys ta w ach  k ra fo  

w ych  i za g ran iczn ych .

Dostarcza ozwony hjsrraonijne jakoteż pojedyncze w dowolu-ręh 
wielkościach i tonach z metalu (bronzu) najlepszego o głosie czy

stym i donośnym.
Dzwony pęknięte przelewa oraz dostraja pod gwarancją czystej 

harmonji do dzwonów starycl: już istniejących 
Dzwony jlare uszkodzone przyjmuje do naprawy i przemontowuje 

stare systemy na nowe.
Posiada stale na składach wielką ilość dzwonów już gotowych o 

rozmaitej wadze i tonach.
Dzwoay dostarcza na miejsce przeznaczenia własnym kosztom, — 
w razie zaś, gdyby dzwony dostarczone nie odpowiadały wyżej 
podanym warunkom, firma wtasnvm kosztem zabiera je napowrót, 

nifa roszcząc sobie żadnej pretensji do strony kupującej.
C eny n a jn iż sze . 51 S p ła ta  r a ta m i

W ielka ilość lis tó w  p o ch w aln y ch  do p rzeg ląd u .

P n H o v e r y
Kamizelki, Swetery, Bie
liznę Jaegerowskg. Skar
petki wełniane, Rękawi
czki, Szale jedwabne, Ko
szule, Krawaty, Kapelusze, 
Czapki — Getry poleca po 
cenach przystępnych: „Au 
Bon Marche* Kraków — 
św, Tomasza 20. 1257

i* !O D
oszczelny —  lipcaw y
ostygły, twardy, czysty, 
b»z domieszek pod gwa 
rancją, z własnej najwięk
szej gabcyjskiej pasieki, 
wysyła za pobraniem wraz 
z naczyniem i opłatą poez- 
t«wą 5 k g  15 zł., 10 
kg . 29 zł., 20 Kg. 56 zł.

uponjus? BILiNHIm Z b a r a ż a .  263

•h o r o h y  S erca  astma 
^  — Sanatorjum „Salus* 
Kraków, Szujskiego 11.

1

1

A
1

U
i

J uż w y szed ł k  drukji . Już w y szed ł z d rn k u  u

Zeszyt II. Tygodnika Ilustrowanego „ T Ę C Z A 1 _
Prenumerata wynosi: ^

K w a r ta ln ie .............................................................. .....................................Zł. 14'—
P ó łr o c z n ie ...................................................................... ........................ . - - 26’—
Rocznie ...........................................................................................................  5C— j | |
Cen£ poszczególnego zeszytu . - .......................................................... * 1‘20
Kto opłaci w przeciągu listopada bieżącego roku prenum eratę za BB 
kw artał I. 1928 r. ten otrzyma bez przerw y wszystkie num ery tegoroczne p i  
bezpłatnie, czyli ogółem za orzedpłatę kw artalną otrzym a 2C num erów,

w tern specjalny, znacznie powiększony num er gwiazdkowy. CM
P rzed p ła tę  p rzyjm u je A dm in istracja  T„ god p ik a  *. f  r ąl >w, m I
ul. św . T om asze 35, K sięgarn ia  K rakow ska. Nr. k on ta  P . K. O.

404, 620. ^

„ Q u c  V*adis“
Sienkiewicza, najnowsze 
wydaniu ilustrowane w 
oprawie 3.80 zł. Do naby- 
;ia w ekspedycji Jm a 

idackowa, Rożniatów', Ma
łopolska 1392

I s t o t e J ®  p r z e s z l i  1 0 0  l a t !
O dznaczona 15-tu p re ra ja m l, 2-mti n ag -o d a m i p ań s tw o w y m i, 9 -m a  z ło ty m i m edalam i.

G R A N D  P E I I X ,  R z y m  1 9 2 6 .
Z io iy  m e d a l  G n ie z n o  1 9 2 5 , jf ło ty  m e d a l  R z y m  1 9 2 6 ,

Z lo ty  m e d a l  M in is te r s tw a  P rz o m y s łH  5 H a n d lu  C z ę s to c h o w a  7 3 2 6 .

piękne, duży 
wybór i tanieObrazki kolędowe

100 sztuk 1-50 —, 2 20, 2T.0, 270, 3 — i *‘50, l -20, 4 —, 
i 4‘50, Ł-— i droższe 

O b ra z y  r e l i j j i fn e ,  książeczki od 30 gr, różańce od 
zł 3 za tuz'n.

T s h o r i i o w c  w Miejscu Piastowem
I > « /S , .  rrrłz szach- domina, lustra toaletowedriy uo gry, ... • papiery listowe . y y

p o i e c a

§  l a n l s  l a  w  M i * a k
u l i c a  S ł a w k o w s k a  Ł . 4 .

IM

O O L  r W M E A

DZWO ar5 W
w B ia łe j Małopolska

Poleca dzwony w dowolnych 
Wielkością® i tonach o nie
doścignione] Jakości matsr- 
Jału, czystości głosu tak ze
społów lak I poledyńczych 

dzwonów, 
odlewa zespoły harmonijne 
i dostraja nowe dzwony pod 
gwarancją czystej harmonji 

do Już istniejących. 
Przelewa pęknięte, przemon- 
towujs start systemy na nowa.

W a r u n k i  s p ła t y  d o g o d n a !

Wydawca, za „tfłoe Narodu Ska z ogr. odoow K. Holeksa. —  Kodaktre naczelny i wpotr> J ,  dftatyaaik. ?r- DruKarnia „Głosu Narjudu“, poc zariaślem^R. Ferka,,


